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Austrii i zuany polityk zo­
stał ranny podczas dokona· 
nego nań zamachu przez 

zo LUS ROWANY. 
CENA 10 GROSZY Nr. 164 

Hiiie·rowcy che~ dokonać przewrotu w Aus rji 
Zaniepokojenie w Londynie i Rzymie. - Czy nastąpi interwencja 
wielkich mocarstw w sprawie konfliktu austrjacko-niemieckiego? 

Wiedeń, 14 czerwca. 
Walka rządu Dolfussa z hitlerowca­

mi trwa w dalszym ciągu. Wobec ostat­
nich zamachów rząd austrjacki postano­
wił wydać szereg zarządzeń ochronnych, 
które UJliemożliwiłyby wszelkie usiłowa 
nia zamachowe narodOWycb socjalistów. 
Przedewszystkiem zarządzono ostre po­
gotowie wojska i policji. Partja narodo­
wych socjalistów będzie rozwiązana 
prawd<>podobitle jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego. 

:Wiedeń, 14 czerwca. (PAT;} 
W' edle doniesień z Linzu aresztowa­

ny poseł do Reichstagu Habicbt rozpo­
czął wczoraj głodówkę, ponieważ a.reszt 
w którym go ulokowano !tle jest czysty. 

:Wiedeń, 14 czerwca. (PAT.) 
„Neue Freie Presse" donosi z Londy-

Koniec roku 
szkolnego 

Lódź, 14 czerwca. 
(it) W dniu dzisiejszym, we wszyst­

kich szkołach lódz;kich na tąpiło u,roczy 

nu, że można uważać za prawdopodob- . Londrn, 14 czerwca .. !PAT.). I rząd brytyjski o~az rządy innych. m0 • 
ne, że emisja międzynarodowej pożyczki Times" w depeszy swego wiedeńskie I carstw w ~prawie konfliktu austr1acko-
dla Austrii nastąpi w dniu 10 lipca. go" korespondenta donosi, że austtjackie 1 niemieckie~o. . . . 

Zarówno Anglja jak i Francja miały rządowe biuro prasowe zaprzecza jako- Według komunikatu kanclerz .miał tył 
wyrazić swoją zgodę na ten termin. by kanclerz Dolfuss prosił o interwencję ko zwrócić uwagę na trudnOŚcl, jakie ••••••liill•••••••••lllill•••••••••••••- przeżywa Austtja, 

Dodał ko we kredyty dla faodzi 
no ro6otg se.2:0DOll'e. - !lre~. Zi~mi-=c:fli~ 

interfl'enjuje "' Worszoll'ie 
Łódź, 14 czerwca. Prez. Ziemięcki powrócił do Łodzi 

(it) Wczoraj bawil w Warszawie dziś rano. Jak zdołaliśmy się poinformo­
prez. Ziemięcki, celem interwenjowania wać, sprawa otrzymania dodatkowych 
w ministrestwie opieki społecznej w kredytów jest na najlepszej drodze i 
sprawie dodatkowych kredytów dla zostanie rozstrzygnięta przez ministers­
Łodzi na prowadzenie robót sezono- two ·opieki społecznej jeszcze w bieżą­
wych. Kredyty te umożliwiłyby za· cym tygodniu. W razie pozytywnego 
trudnienie jeszcze 800 robotników w załatwienia tej sprawy, wszyscy sezo­
wydziale plantacji, którzy dotąd pozo- nowcy otrzymają w roku bieżącym pra 
stają bez pracy. cę i zarobek. 

Mowa min. Koca na konferencji gospodarczej 

J Korespondent 11Times1a11 OŚwiadc:za, 
' że wiadomościom oficjalnym w Wiedniu 
nikt nie daje wiary pod wpływem wiado 
mości z Londynu, że Daladier prosił jed· 
nalc o interwencje rząd brytyjski. 

Jednocześnie uTimes" p<>daje komu­
nikat półoficjalny, stwierdzający niepo­
kój, jaki zapanował w Londynie wobec 
s~anowiska Niemiec w. sprawie Austrji. 

Komunikat zaznacza, że podobne za­
niepokojenie, jak w Londynie, zapanowa 
ło także w Rzymie. 

90 posłów socjalisty­
cznych w Niemczech 

znajduje się w więzieniu 
Berlin, 14 czerwca. 

ste zakończe · 1 • s o. · ~~=.:.;:,.:.;~~~~.,._,~"9'~•fl'9o!~ 
-„w on nie 

Frakcja socjaldemokratyczna Reichs­
tagu odbyta naradę o swoich losach. 

Wniosek o przeniesieniu !:;iedziby 
wtadz partji do Pragi Czeskiej odrzuco- ' 
no. Postanowiono od członków zarządu 
partji bawiących w Pradze, aby, albo 
zrezygnowali ze stanowisk w partji albo 
wrócili do kra]u. 

roku byt wyznaczony początkowo na L ndyn, 14 czerwca. A !f). l ;Janm jakie wvwoła~y rzeczowe wywo-
azień 15 b. m. wobec przypadającego Relacje podane przez p1sma <mgieł- dy polskiego delegata. Specjalnie obszer 
jednak jutro święta Bożego Ciała, prze- skie o przemówieniu delegata Polski ne sprawozdania podają: „Times", 
sunięty został na dzień dzisiejszy, wiceministra Koca są bardzo obszerne. „Manchester Guardian" i „Financial Ti-

Zajęć w szkołach już dziś nie bylo. f'akt ten świadczy o dużem zaintereso- mes". . 
Uczniowie i uczenice zebrali się poraz 
ostani w swych klasach, gdzie otrzy­
mali cenzurki i promocje do klas wyż­
szych. 

Jutro rozpoczynają się wakacje, któ­
re trwać beda do 15 sierpnia. 
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l zawiera między innemi po· 
wieść sensacyjną 

uraz pierwszą ser.ję firnu 
rysunkowego 

„ w~~oł~ ~nJ~o~J f ~Iu~ia ·· · 
~ena numeru w całej 

Polsce 30 groszy 
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Premier Franc ii ma odbyć koni erencię 
z Mussolinim oraz Hiilerem 

W dyskusji stwierdzono, że ze 170 
posłów: 90 jest w więzieniach, 70 na 
wolności, a 10 na emigracji. 

Taki jest skład frakcji socjalistycznej 
Reichstagu. · w 

. PARYŻ, 14 czerwca. (PAT). I wiadomość ]JOwyższą uzyskał z bardZ'1 1 

. „L'echo de Paris" podaje sensacyjną I pewnego źródła. Komentarz do tej in-1 Nowy akt teroru 
komitadtclw macedońskich 

S<>Ua, 14 czerwcC:t. 

· wiadomość 0 mafącem nastąpić nieba- fąrmacji przypomina że izba udzieliła 
: wem spotkaniu pomiędzy Daladier, a( Daladierowi, „carte blanche" do użycia 
Mussolinim, a następnie pomiędzy Da· wszystkich środków, które uzna za sto· 

I ladier a Hltlerem. Dziennik zaznacza, że sowne dla zawarcia paktu czterech. 
Dzi,ś popołudni.u w pobli.żu Barfku Na 

rodowego zositał zamordowany szef biu 
ra tego banku Ba Mordercę zdołano 
ująć po dłuższej walce z policją, w czasie 
której stawiał on rozpacz<liwy opór i rzu 
cił bombę. W końou ipoHcja zdołała go 
o bezwłaclniić. 

I 

'1-lefnio dziewczgnko 
porwano przez bond~ c:ueanów 

Warszawa, 14 czerwca. dziecko. 
.Władze stołecme otrzymały meldu· Tejże nocy cyganie zwinęli obóz i od· 

nek o śmiałem porwaniu dziecka przez jechali. Zarządzony przez policję pościg 
bandę cyganów. Przed paru dniami zagi- przy udziale rodziców i sąsiadów nie dał 
nęła w tajemniczych okoliicznościach 7- n.arazie wyników. 
letnia Janin.a Tomulska, córka miejsco· Zastanawia ciekawy fakt, że przed 
wego mieszkańca. k~1kunastu laty cyigani.e w tej okoli~y por 

O wypadku za,ginięda dziecka powia wali również dziecko, którego matka z 
domiooo policję, która wszczęła energicz rozpaczy p01padła w obłąkanie i obecnie 
ne śledztwo. Okazało się, że w pobHskim na wieść o nowem porwaniu dzieclka 
lesie koczowała ban.da cyganów. Niektó I przez cyganów, pobiegła gdzieś przed 
rzy mieszkańcy w dzień porwania widzie sieibie, krzycząc, że musi złapać 2'Jbrod­
li jakiegoś cygana, niosącego płaczące niarzy. 

napad opryszków na koncertmistrza 
poW11racajqceeo z Helenowa 

Jak wykazało śledztwo sprawca za· 
machu należy do organizacji macedońs· 
kiej Imro. W ciągu ostatnkh trzech ty· 
godni ofiarą komitadżów macedońskich 
padło w Sofii i w okolicy 12 zabitych i 7 
rannych. Wzrost 1icZ1by zamachów, spo­
wodowany przez zwafozające się wzajem 
nie organizacje Macedończyków wzbu· 
dza wielkie zaniepokojenie w kołach rzą 
dowych, które 2las.tanawiają się nad środ 
kami zaradczemi. 

Ministerstwo mody 
w Niemczech? 

Berlin, 14 czerwca. 
(t) Do różnych urzędów, powołanych 

do życia przez rząd hitlerowski przybył 
Łódź. 14 czerwca. t.a/k błyskawri1ozne, że nie z,ołali siię oni taki, który nie miał dotąd wzorów w 

(ig) Dzi<ś o godz. 1 w nocy na Ul~icy obroO'ić„ Po killku mi1t11utaioh padUi na ziie innych państwach, mianowicie urząd do 
Franciszkańskiej zdarzył się b. tajem, mię, brocząc k1JWią, a wówczas napast- spraw mody. 
niczy napad uliczny. Ulką tą przech~ nicy skryli się w ciemnościaich. Na czele tego urzędu stanęła pani 
dzili Michał Lewkowicz, koncertmiistri Jęki i krzyjki ofiar naipadu zwabiły Goebbelsowa, małżonka ministra propa­
z łielenowa, kióry po zamknięciu pa:r1knl jakiegoś · przechodnia, który zaala:rmo, gandy. 
powracał do domru oraz jego znajomy wał policję i pogotowie ratUJnkowe. Le, I Program nowego resortu, który wi­
kuśnierz Faktor. karz pogotowia stwierdził u Lewkowi-i docznie narazie zajmować się będzie tył 

Na~de z tylu dopadło do nich kilim cza ranę ciętą policzka i mnę kłwtą, za, ko mo<\ą kobiecą jeszcze nie zos tał ogto 
ludzi. Musieli być zaczajeni w bramie, damą nożem, pleców. Pak.tor został cięż- i szony. 
gdy!Ż ja:k opowiadali później Lewkowicz I ko rainrny tępem narzędziem. I Dla mężczyzn zresztą wydział h ki 
i fa~t~r, u'.H~a była zupełni~ pusta. i nie: Poli.cja wszczęła do~hodie;ii~, celem fiest zbyteczny, gdyż uniform bron20w~i 
w1dz1elt om zadnyich postaci lud~k,vch. ustalen.ia przyczyn tozsamosc1 spraw, koszuh z „hakenkreuzem" zastępuJe 

·Na na1padniętyich posypały się ciosy ców napadu. J wszelkie wskazania mody. 
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(m) Wszystko m1Ja„. o wszystlldern 
się zapomina·„ 

.• Vanitas vanitatum et omnia vanitas". 
W słowach tych tkwi głęboka mądrość. 
Mówi nam ona, że niema nic wiecznego 
na ziemi. Zapomina się o wiellkich czy­
nach, zacierają się w pamięci ludzk.iej 
sylwetki geinja'1nych ludzi. 

Szczególnie krótkotrwała Jest sława 
genjalnych artystów. Stawa ta rozkwita 
błyskawicznie. Rozentuzjazmowany tłum 
otacza ich nazwiska legendą. Ale kiedy 
wielki. artysta umiera, p.o bardzo krót­
inm czasie nazwisko jeg-o zaciera sfę 
w pamięci wspólczesnyich l zachowane 
zostaje tylko w maleńkiej grupie histo­
I)lłkiów teatru. Po niejak:im czasie ktoś 
sobie przyipomina, że żył wielki czło­
wiek. organizuje wówczas komitet, 
wciąga doń najszersze rzesze społeczeń­
stwa, organizuje sie wielkie uroczysto­
ści w czasie których świat przypomina 
.sobie życie i' czyny człowieka. ale póź­
niej zinów wszystlro zapaQa się w ni­
cość, pokrywa patyną i nikt wlecej nie 
:wspomina nazwiska tegio, którym sie 
zachwycał i którego ubóstwiał ·.ia jego 
życia. 
. Francja rozipoczęła obecnie przygo­
towania dio w:ielkich uroczysitośd ku pa­
mięci najwięlk:szej swej artystkd sceni­
cznej. która zys.kala tytuł narodowej 
artystki FrancH. Sary Bernhard· 

W związku 'Z rocznicą jej zgonu we 
wszystkich miastach i miasteczkach re­
publiki francusk~ej organizowane są ko­
mitety uctczenia jej pamięci- Odbędą 
się specjalne przedsta~enia we wszy­
stkich teatrach i SDecjalne akademje. 
Raz jeszaze świat przypomni sobie tę, 
która w dziedzinie teatru osiągnela sła­
wę, ja'ktiej nikt przed nią i po niej nie 

„. o.si.ągnąl. która · stała · się wzorem uie 
tyl1ko dla wspókzesnych ale i dla przy­
szłych pokoleń aktorskich. 

Któż nie slyszał tego nązwiska, kfo 
nie wiedzial kim była Sara Bernhard? 
Minęło kilka lat od jej śmierci, ·a już 
nikt o niej nie pamięta. I dopiero uro­
czystości. które szykują sie we Francji 
przypomną znów światu wie·Jkie na·twi­
s'kio genialnej kobiety. 

Sara Bernhard urodzila się w bied­
.nej rodzinie holenderskiej. Rodzice nie 
byli w stanie jej wvchowywać, oddali 
ją przeto na wvchowamie do klasztoru. 
Ale dziecko źle się czuło w ponurych 
i surowych murach klasztornyc'h. Po 
kilku latach Sara powróciła do domu. 

Kiedy myśl o teatrze zrodl:iła się w 
jej gł~wie, czy wówczas gdy przeby­
wała w klasztorze - niewiadoma. Ale 
po :Powroci·e do dQif1U coraz usilniej i 
natarczywiej prosiła o wysłanie jej do 
szkoły dramatycznej. Nie brano teg-o 
początkowo poważnie- Sara byfa mon· 
strualnie brzydka. Ale w końcu 'bdecy­
dowano si·ę oddać ją do sz:kioly. Po ro­
ku Sara wvstępowata w drobnych ról­
kach w teatrach „Porte Sariint-Martin" 

, i ,.Qymnase". Występy te przyniosły 
·iei wielkie rozczarowanie. Nikt nie 
zwracat na nią uwagi. nikt się nią nie 
interesował. Ale Sara Bernhard by.fa 
-uparta. I nal!'.le, niespodziewanie nastą· 
pit w jej życiu przełom. 

Przyjaźniła się oma wówczas z pod­
rzędną artystką Hagarą. Każdego wie­
czoru, w oczekiwaniu na engagement 
Sara przychodziła do teatru, do abie-

. ralni ttagary i tant pewne20 wieczora 
poznała młodEl1?o, nieznanesco poete, któ-
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b I k • y pil d k po etat mi Pan nic bliższego o sobie, l il e"zną . ar1er• przez prz B fU\W(lt ~wego wieku. z listu, jednak U 'i! wnoszę, że jest Pan jeszcze bardzo mło· 
ry napisał sztukę wierszem i chciał Ją europejskiich ukazuje się bogata litera- dy, w przeciwnym razie ~ycle sa~o ?d· 
przeczytać artystkom. tura o tej artysce. powiedziałoby Panu na kilka z pansk1ch 

Sztuka wYWarła na obu dzlewczy- Zarobki jej słęiać zaczeły fantasty- pytań . 
nach nie·zwykłe wrażenie. I Sara Bern- cznych rozmiarów. Z Amerykl przy· 1) Czy można pozwo11ć swe szcz Ś· 
hard. energiczna i zacięta. postano\·\'fta wiozła ona przeszło 2 milJony dolarów, cle (w osobie panienki) dać zamknąć w 
kuć żelazo póki gorące, wykorzystać a z Rosji - około 7 miłjonów franków· murach klasztornych? 
nadarza I.~• v sie moment. Następnego Niema na świecie zakątka, w którym nie Szkoda, że nie napisał Pan nic o PO· 
dnia pojecha;a ona z relrno1~·~m do dy- występowała bodaj raz. . wołaniu do życia klasztornego owej 
rektora ,,Odeonu''. Powic:tlzlał:i· ż.: ma W domu znakomitej artystki zbiera- pani. Nie przypuszczam, aby zgodzila 
dla niego sztukę, !która zrobi sensa~ję lo się najbardziej wyszukane towarzy. się wstąpiG do klasztoru, nie czując 
w Paryżu. ale da ją pod W'lntnkiem że stwo. Wśród przyjaclół Sary Bernhard prawdziwego powołania, a z powoła· 
otrzyma w r„iej główną rolt:. Dyrekcja były koronowane osoby i znakomitości niem nie można i nie trzeba walczyć. 
,,Odeonu" postanowiła zaryzykować. ze świata pałltyczneiio J artystycine10. Czy mógłby Pan ze spokojnetn umie­
Rozpaczeł~,r się natychmiast próby. Była ona nietylko artysitka, ale rów- niem wziąć na swoje barki tak poważną 
Sztuki:i 1·azywałn sie „Prwchodzen'• a nież dramaturgiem i rzeźbiaflem. Jej odpowiedzialność, jak pokierowanie lo­
autorem jej był słynny później francois dramat „Adrjanna Lecouvreur" wysta- sem osoby drugiej?. A odpowiedzial­
Coppee, wio1ny był na wszystkich scenach euro„ ność za przyszlość i los tej pani obar-

Rola Żanety w tej sztuce była de- pejskich. Jej rzeźby „Po burzy" i •• O- czyłaby Pana, w wypadku gdyby P. w 
biutem Sary i Jej pierwszym tryumfem felja" wystawione były w salonie pa~ jakikolwiek spo ób próbował przeszko­
Zacza.ł o niej mówić caly Paryż. I od rysikim i przyniosły jej dwa złote me- dzić jej zamiarom i powołaniu. Klasztor 
tej chwili życie Sary Bernhard było dale· może zapewnić owej pani &pokóJ ducha 

iednem. nieprzerwanempasmem tryum- Wieczna młodość Sary Bernhard i dać tem samem wiele szczęścia, czy 
fów i powodzeń. przy oklaskach tysie- stała się przyslo,viowa. Ody miała 74 chciałby Pan, ażeby się go wyrzekła 
cmych tłumów· i przy Poszepcie za- lata grała „Kamielowa, Damę" .•. ttamle-, dla zapewnienia, chwilowego bodaj, 
chwytu publiczności wszystkich krajów• ta" i •. Orla.tko". Stworzyła swój teatr. szczęścia Pana? 

auerolą legend. We wszystkich językach reżyser. · by? O ile tak, to poco? 
i narodów. Imię Sary otoczone zostało 

1
1 w !którym występowała jako artystka .

1 

2) Czy można łyć bez ukochane) OSO• 

Drogi Panie Józiu, instynkt . tycia 
jest· w nas wszystkich bardzo 1łlnie roz-

11 Uf Or bohaterem własne1· PD\Vl·es· „., winlęty. Ten instynkt wlaśnie potrafi n u .„ przez~ycięży~ w!ele przeszkód, ~tóre 
„ naraz1e wyda1a. su: nam zapor~ me do 

C:oi podobnef!o zdarzgc; 91-: moae przebycia. Istnieje na świecie wiele za. 
fglko w Ąmeruce dai1 do spelnienia. Ważne są nietylko 

• te sprawy, które dotyczą nas bezpośre-
(sh) Niezwykłe poruszenie wywołało Powieść ta wywołała w Ameryce dnia. Człowiek żyjący w zorganizowa-

w całej Ameryce aresztowanie kilku stu wielkie poruszenie, a ki1l1w studentów z nem społeczeństwie, korzystający :z: 
dentów uniwersytetu w Dayton, Tło tej Dayton wpadło na iście piekielny plan, dobrodziejstw kultury, którą pozostawi­
sprawy jest niezwy;kłe, nawet na sfosun Postanowili o.ni urzeczywistnić wszyst• li nam inni, winien Jest spłacić 1w6J dłu1 
ki amerykańs.kie. · kie szczegóły zhrodni, które zrodz.iły słę I Ś 

W Dayton ml ..... s~·ka po.,.,.,,larny autor f t „ ł d " · Of' t wz1 ędent społeczeństwa. wiat i, lu· 
"" ,,. J:'- w an az11 m 0 e„o pisarza. tarą s u· dzie wymagają od Pana innych czynów 

powieści kryminalnych Fawcerry. Po· dentów miał paść właśnie sam pisar.z. nietylko troski 0 siebie i wlasne sprawy 
wieści jego deszą się ogólnem powodze· Drugą bohaterką sztuki miała zostać mat Ten wła ~nie niespłacony dług wzglę­
niem ,a ostatnia jego książka była szcze ka pisarza. Studenci ipoczynili już wszel" dem społeczeństwa, odpowiada na PY· 
gólnie ciekawa. Jest to romans kryminał ki-e przygf~owania, zaQ'Pattzyli się w ga tanie poco trz~ba żyć. 
ny, który trzyma czytelnika w inapięclu zy du11>~ące, broń.!1 .auto i inne a.k,c-';'sQrja J~ C,; motna kochać prawdzlw•, 
do ostatniej stronicy. Opiisuje on dzieje p~czem iprzy~tą.pi 1 do ~kona.n.ta z.a- szlachetną, niezmysłową miłością wlę· 
pewnego młodzieńca, który postanawia. m1aru. . ceł niż raz? Sądzę, Panie Józiu, że tak. 
uwolnić z rąk bandytów pewną młodą . ~rzy ,Pomocy duszących gazow do.sta. W dziedzinie uczuć niema reguł na któ­
dziewczynę. Dosfaje się on do domu o- h się on.i do wnętna do1n;u .. ~dy ,słll;Zba • rych możnaby się oprzeć. Jeżeli spotka 
wej dziewczyny, gdzie przechodzi n.aj- padła niepr.zyt~mna, . ":)'.mesh .oni ciała Pan w swem życiu, a nie wątpię, że tak, 
rozmaitsze tortury. ich w~zy~tk1,ch .1 wywie~li .za. miasto. Na:• kobietę, której zalety serca i umysłu · 

W nocy z pomiędzy szpar ściainy wy s~ępn!·e. porwa~i. oni ma tJkę ~1sa~z~, kt6rll potrafią wywołać w Panu szlachetny 
dzielaią się duszące i gryzące gazy. Ta- ro.wn1ez osadz1h 'fł sa.motne·1 w1ll1. Z ko· oddźwięk, pokocha ją Pan równie praw 
jemnicze postade krążą po całym dom· lei. przys.zła. kole,1 ~a S~J?lego. Fawcerry. dziwą miłością. 
ku, a kule rewolwerowe się ich nie ima· W1doczn[e 1edn.ak. initu~cia p1isar~a była 4) Czy miłość może dać !ZCZęścle? 
ją. Po kolei zostają zabici wszyscy słu· zgodna z rzeczywistogCll\, albov.:1~m sko Chwilowe tak. Nie podobna jednak okre 
żący. Ciało każdego z nioh znalezione zo ro on.był bohaterem dramatu, w1n1en był ślić tego na dłuższą mej~. Szczęście 
staje ciągle w tern samem mie.jscu z jed- przecież z~emuko~.ać. cał,ą bandę. Jest pojęciem tak oderwanetrt, na które 
nakowemi symptomami śmierci. Na ścia Taik tez .rzeczy~1§cie się. stało. Wu~ wpływa tak wiele a najrozmaitszych 
nach pojawiają się naipisy świetlne, które ~cy studenci .zostali przez mego wy.kryci czynników, że nikt nie Jest w stanie 
z.n1kają następnie bez śladu. Młoda nie· 1 aresztowani. Cała ta sprawa wywołała nawet sam sob'e i d · ć · kl 
wiasta zostaje porwania w tajemniczych w Ameryce .nfozwykłe porusz·ente. Are.sz warunki' zape 1n1. przepow e. zieb Jaj te 

k 1. ś · h T I t L „ · t d · t ć · 'hl' w ą mu uczucie a so u • o. o 1czno ctac . en sam os sipoi y~a ·Lowani s u enci s a.ną ma1ą w naJ LŻ· nef szczęśliwości M'ł ść l · 
róW!l1ież bo ha tera powieści, jednak w 1 szym czasie przed sĄdem, oskarłeni o na nasz em pojęciu ~ . l~ 0 

• ączy. się w 
końcu udaje mu się zdremaS1kować ban· pad z bronił\ w ręku. sto bardzo p' ~Ie m~ mnemi, czę1• dę i od'CLać ją w ręce policji, · rzyz1emnem1 sprawam. 

Aby miłość mogła zapewnić szczęście. 

Kobietat która uzdrawia chorych, 
nie posłul!uiq.: si~ i:odnemi meduftomenfanlł 
(z) W Saint - Iris we Francji rozipa· Jaik wyntka z przewodu Sl\dowe.go, 

trywany jest proces Anny Debore, która mocy tej nabyła oskairżon.a w 1916 roku. 
w ciągu osta<tndch lat z.dobyła wielką po Prz·echodząc Lasem w 01kolicy Landig.nac 
pularność jaiko posiadająca cudotwór- stanęła nagle, jak gdyby za:trzymana ja. 
cze właściwości leczmicze. kąś niewidzialną siłą i w tejże chwili U• 

Anna Debore stanęła -przed sądem słyszała jakiś głos. Głos ten W1prowadził 
pod zarzutem uprawiania :praktylki lekar ją w tajniki uzdrawiania lud.z.i, zastrzęga 
ski-ej bez zezwolenia. Zarówno oskarżo· jąc się a.toli, iż pod żadnym pozorem ni• 
na, jak i cały szereg świadków, którzy gdy rukomu nie z.dradz.i tajemni-cy. 
zcziruają dla niej korzystnie, niłe orjootu· - Upadłam na kolana - opowiada 
ją s.ię w zarzucanem jej przestępSltwie. oskarżona - i złożyłam podzi~kowanie 
Anna Debore leczyła ludzi i przynosiła Bogu. Od tej chwili posiadłam zdolno~ć 
ulgę ich cierpieniom-i dlatego ludność leczenia ludzi. 
miasteczka niezwykle gorąco staje w jej Na potwierdzenie posiad.wfa boskie· 
obron.ie, nazywając ją· ,świętą". Niemal go daru, cudotwórczyni powołuje się n.a 
każd~r ze świadków miał do opowiedze· szereg 1nnych przykładów, m. in. prze· 
nia sstdowi wypadek cudownego ulecze· powiedziała orua pooobno, it wojna skoń 
nia prz·ez Annę Deborę, kitóra uzdrawia czy się w 1918 r. 
ła chorych jakoby skazanych już przez - Czyż przepowiednia moja się nie 
lekarzy na śmierć, leczą<: ich bez ż,ad· sprawdziła 1 I czy s-et'ki ludzi, których u­
nych medykamentów. rafowałam od śmierci, nie błogosławi!\ 

Ludność całej okolicy, w której An· mnie? 
na Debore uprawiała swą praktykę, jest Proces Anny Debore wywołał wiel­
całkowicie przekonana, iż posfada ona kie zainteresowan,ie w całej Francji i do 
jakieś nadprzyrodzone siły i że sama I małej mieściny zjechało dużo ciekawy<:h 
Opaitr.z.ność ' zaopatrzyła ją w tę cudo· w tej liczibie równiież kcrespondenci 
twórczą moc, . :wszysbk.id\ wię'k&zych pism parys,kith. 

• 

musiałyby być wszystkie warunki w 
których uczucie to mo1łoby się rozwl· 
h1ć, zachowane. Niestety, · najczęściej 
tak jednak nie fest. Codzienne troski i 
kłopoty zabijają w nas najpoetyczniej. 
sic wzloty. Sama miłość nie potrilfi 
zapewnić szcz~ścia na dłutszl\ metę. 

natpi~knl1Jsza 
blondynka Paryża 

(z) W Paryżu odbyl się niedawno 
konkurs na)pięknleJszeJ blondynki· Na 
ten oryginalny konkurs przybyło wiele 
kandydatek, - blondynek naJróżnorod­
nłeJszyich odcieni, które nęciły nie­
tylko za~zclyty, związane z uzyskaniem 
Palmy pierwszeństwa, lecz i perspekty­
wa uzyskania bezpłatnej oodróży do St. 
Zfednoczonych, z uroczystem przyję­
ciem w Hollywood J1l'lez jedną z naf· 
sła wnieJszych gwiazd tamtejszych. 

Jury •. składające się ze mianych Ił· 
ter~tów 1 artystów, wybrało 15 najpięk. 
nleJszvch dz1iewczą,rt, zaś wśród nich 
wybór wszystkich padł na 18-letnlą 
Irenę Weiss, czarującą platynową 
blondynkę. 

W churu 48 g-odzin oo dokonaniu wy· 
boru „najoiękniejsza blondynka Paryża" 
znajdowała się już w drodze do Noweg0 
Yorku • 

' 
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$rm,~nia' f ~dzkięgo pod~órka Działalnosć konc1rnu 

Niema JU_z katary-n1-ar~y •.. Miejsce ich zaJ~ły zeSP,O· 
Jowe orkiestry, grupuJące zredukowanych muzykow 

Morgana 
bt:d~le ograniczona 

Londyit, 14 czerwca. 
Komisja· śiedcza w sprawie koncernu 

Morgana , ustaliła, że _konc~rn ten kon­
trolował 89 banków, towarzystw uży· 

1 ódż. J 4 czerwca ~rają na podwórka kilka instrumentów„ ł Być może, że przyszłe pokolenie teczności publicznej, towatzystw aseku-
.. (ald Niema ;:zc;:zy bardziej zmiennej, na których samemu grają, . · weźmie katarynkę 1 za ooś nowego, za racyjnych i przedsiębiorstw przemysło-

1117, upou1 ·bania ludzlne. To, co 1ziś 1 I dziwić się, że tacy mistrzowie za- przebój, sensację. I możliwe, że· .wtedy wych. Wszystkie te instytucje rozpo-
uważamy Zlil ladne - jutro wyda nam ;wojowali starych kataryniarzy? dobrze będzie kataryniarzom. Jednak rządzały łącznie kapitałem 20 miljar· 
się czem~~ bardzo brzydkiem, nie zaslu- · •: czasy te są bardzo odlegle. Tymczasem dów dolarów. W kolach politycznych 
gującem nawet na zwrócenie uwagi. Ostatnio prawie wcale nie widać na kataryniarzom ,jest źle, cierpią kryzys. jest rozwazany pro-jekt uchwalenia usta 
Ni~s~alość gus!ów i upodobań publicz-,jl)odwórkach katarynek. Kataryniarze I może już niedługo na ródzkkh podwór wy, która ogratticzylaby działalność 
t'l•.?sc1 o 1J3~'r·..-·uJit : ~- można rzt>c - :nie przychodzą już na łódzkie podwó- kaćh uckhnie raz na zawsze głos kata· kortcernu Morgana. Ustawa ta ma być 
przcżywaj:i. aktorzy, klowni, rozmaite -rza, z któremi się tak .bardzo zżyli. .. Nie rynki, może już niedaleki jest dzień, kie- uchwalona przez Kongres jeszcze przed 
przedsiębiorstwa rozrywkowe o takim, ;przychodzą bo poco? Czy kto im co I dy z powierzchni ziemi znikną catkąwi- odroczeniem sesji na ferje letnie. Pre­
czy innym charakterze. trzuci - starym biednym katarynia- I cie ostatni „mohikanie". Biedni łódzcy Jzydent Roosevelt jest podobruo zwolen-

Dla przykladu wystarczy wziąć na- rzom? kataryniarze... nikiem uchwalenia tego projektu. 
stępulącc tłc: i obsadę „artystyczną". 

SCENA -- łódzkie podwórza. 

~ór.::!~~~ibf:.~:.~~7rw~~~- , Krwawa zbrodnia pod Turkiem 
. Przed kilku, a ~::·~et kilkunastu laty Sprawca sam . oddal SiE: \V recB władz. - Plord miał tło arotycznB 
pospoliiymi gośćmi na lódzkich podwór : . 
kach byli „muzykanci", przeważnie gra ' . ~al~sz, 14 ~ze: wca: Tto sprawy jest następujące: f ma podłoże rabunkowe, rychło jednak 
jący na staroświeckich harmonjach, i Pr,zed k1~ku dn~am1 po~a~1śmy . w,~a: Mieszkańcy wsi Tokar znaleźli w · zorjentowano się, że ma tu mieJsce fakt 
okazałych trąbach itp. Po nich przyszli ldomosć o ~1eludzk:em pob1c!u ~1eJak1eJ mieszkaniu Pawlakowei roznegllżowa· zemsty na tle mlłosnem. 
kataryniar~e z nieforemnemi pudlami, 1Paw~akoweJ ze wsi T?k~r, powiatu tu- ną właścicielkę, która dawała słabe o· Wczoraj wi(' czorem na posterunek 
osadzonem1 na długich kijach. I było : reckiego, _która, przew1ez1ona do szplta- znaki życia i była cała ranna. Jak wy-; policji w Jeziorsku. powiatu tureckiego 
dobrze. Kataryniarze wygrywali me- i ła w Kah~zu, zma~la. kazała sekcja lekarska, Pawlakowa O· j przybył Stanisław Janiak, który ośwład 
lodje, ludzie rzucali im pieniądze. · Obecnie ujawmony został spr~w~a trzymała S głębokich ran głowy, które czyi, że Jest sprawcą zabójstwa na oso 

Gromady dzieci skwapliwie podnosi- . morderstwa, któremu wyrzuty sum1ema spowodowały pęknięcie czaszki. bie Pa\vlakowej. 
ły groszaki, biegnąc· na wyścigi, byleby : kazały przyznać się do zbrodni. Początkowo przypuszczano, że mord Janiak wyjaśnił, że łączyły go ze 
tylko wejść w laski „pana" katarynia- ~ zmarłą bliższe stosunki, ponieważ jed-

rzaA. katarynia"rz grał. Panny „do St!:J·rus·z·k·a· n 'łzei· ach a na przez wo' z· ~zkgl~~~~~ni~ie~~w~b~fę~naość~k~~~:~~~j 
wszystkiego" spoglądały smętnie na ta-f' U . fi tl li nocy przybył do jej mieszkania, aby się 
jem.niczą ~krzyn.ię i powiadały wzru-J . Doznało ono wsfrzqsu mózl!U· z nią rozm~wić. . 
szaJąc ram10nam1. I' · . . , . W czasie rozmowy doszło między 
. _ Mądry musł być taki wynalazek. ~ . . .Ló~ź, 14 czerwca. nym_ momencie m?znosć reakcji na ból. nimi do sprzeczki, przyczem Janiak 

Bez nijakiej trąby, „harmon)I" gra i to , . ~1g) W~zoraJ ~1eczor~gi zdarzyły Dop1c ;·o po upl~w1e ~ewneg? czasu, za-1 chwycił nóż i rzucił się na kobietę. Ta 
tak, że człekowi nogi nie ustaną„. \s:ę .W. Łodzi dw_a mes~częsh.we, ba:dzo częła o~a s.karzy~ · s1e na silne bóle w zdołała wyrwać napastnikowi nóż, a 

Co kt6ra Kasia:, czy Małgosia scho- c1~zk1e wypadki przeJ_e~hama ludzi ~a klatce p1ers1oweJ 1 bóle głowy. wówczas Janiak leżącym na stole młot· 
dzila na dół, gdzie za kilka groszy mo- ulicy. Na ul. Pomorskie,i Nr. 36 ~rzeJe- Ody lekarz zbadał ją doktadnie, o- klem ugodził Pawlakową kilkakrotnie 
gla wygrać u kataryniarza, czy .to bro- iChana zost!lta przez woz 6~-letma sta- kazało się, że ma ona złamane dwa że- w 21owę. 
szkę, czy pierścionek. r było dobrze 1ruszka Ro1za Szwarc, zamieszkała na bra, złamany mostek . p~ersio~y oraz I Zabójcę . osadzono w więzieniu do 

· ··~ · · ul. Goplańskiej Nr. 32. Do poszwanko- wstrząs mózgu. Odw1ez1ono Ją wobec dvspozycji władz sądowych. . 
Mii:ięto kilka ~at. Przyszedł kryzys. ~ w.a~ej . wezwano. pogotowie i t_u mi~t tego w stanie bardzo ciężkim do s.zpi-

Techmka poczyn1la wielki krok naprzód m1e3sce bardzo ciekawy fakt. Mianow1- tala w Radogoszczu. Jest to nader rzad- I • 
. _Mia~t ~iemych filmó~ Iud.z.i.e. .wy.miYl !cie .szwar~owa byta zupe{nei przytom- ki WYPadek, zanotowany w kronice po- Aresztowanie dwuch 

śhh dzw1ękowe. Orkiestry w . kinach n~"r'llie·• slhrriyła- się' fla ·żadne bóle. Na gotowia. • h d . k r 

stały się zbędne, muzycy okazali si~ Jcikakrotne pytania ze strony lekarza Drugi wypadek zdarzył sie na ul. wyzszyc orzę Di OW 
,,niepotrze~nymi - ludźmi", .Setł(l 'llt~z.YP i ~1'Pl'>!i~e~~iałf1Pr~ecz~c~~ .9dwieziono ją Piptrkows.kiej, ok?to Nr. !14, gd~ie kr~ pocztowych 
ków, włoloncztistów, 'saksofonistów itp. !Wooec tego· do domu i pozostawiono wiec Szy1a Lub1atowskr0 prze1echany 
straciło pracę. · ' pod opieką rodziny. został przez motocykl. Ulegt on ztama- . War~zawa.- 14 czerw7a. 

Z braku pieniędzy, z braku jakich- , Tymczasem w trzy godziny później niu kości nosowej i wstrząsu mózgu. '!" dmu wcz~raiszym aresztowam zo: 
kolwiek środków do życia muzycy po- wezwano pogotowie do niej do domu. W stanie poważnym przewieziono sta~i .na pole~eme władz ,śledczych d:"''!l'l 
czeli .grać po podwórzach. I Okazało się, że przerażenie, spowodo- go do sznitala w Radogoszczu. wyzs.t urzędnicy pocztowi, a m1anow1c1e 
· Inowację tą przyjęto z entuzjazmem. wane wypadkiem odebrało jej w pew- · asesor dyrekcji poczt , i telegrafów Jain 

Co tam kat ki wt d li · Sajkiewicz oraz urzędnik Ryszard San-

~=~~;;tot '~1gp:g~~?~:~:~. śtb Matka z dzieckiem pod kołami poci~gu ~:~:~Mi;t:1·;1:=.~~~;;; ~~~1;:::~ 
J tanga, foxtrott, rumba„. Człowiek wie, 1 

· · • • • • pohte~hnik1 warsz~wsik1e1 sty.pend1a. -
za co ma -płacić".„ . I·! · . Wstrząsające samobo1stwo pod Lub.linem Jak. Silę ok~zało, m~a.wno pow~łani ~o-

Szczególnie zadowolone są panny, L hl" 1 . • . .. . , • . stalt do woiska dwa1 styip·endyśc1 1 a wow 
do wszysikieg " T któ h , . u in, 4 czerw-~.a. f ze kobieta pontosła smierć na tmCJscu, czas Sankowski i Saj.kiewicz przywłasz· 

'iy się kied , k ·t e„ k r~ zac w~ca~ : Onegdaj, nad ranem oiezr.and ko- I zaś niemowie dawało jeszcze oznaki I czyli sobie 5000 zł przemaczone dla 
~tatecznem.Y~ a a~yn ~mi - są z!s bieta rzuciła sie p-0d przeieżdż?hcy po- życia, lecz odwiezione do żłobka zmarło nich · 
dl k , 1 1 ~owaznem1 .matronami, , cią1e we Wrotkowie pod Lublinem. Zawiadomiona policja wdrożyła do- ' 
( a. dtoryc1:_kazda muzyka Jest okropna w chwili popełnienia r<Yt.pa;:-z!!wego chodzenie celem ustalenia tożsamości 40 d • fydz'lon# 
KWI~ ·~O fl:erwy)'. Nowe. natom1a~t ,czynu kobieta miala ·na rękach dzie- tragicznie zmarłej niewiasty, . ·DO z1nny li 
rzasu? 1 Marysi7, tom~c namiętne spoJ- c~o. Koła fokomotyww obcięły nieszcze- Jak zdołano chwilowo ustalić. koble-eha w urodziwych 1 elegancko .ubra- : śliwej nogi, zaś noworodek cdrzucony ta nie' miała przy sobie żadnych rzeczy pracy 
ny_cT 1!1uzykach - szepcą ~ po~z1wel?,· ~ został przez wagon na odległość kilku wartościowych. ani pieniędzy i najpra-

yz to mądra rzecz taki, „JaJcband ·i: metrów. . wdopodobniej przyczyną tra.l!edjj była nie zostanie wprowadzony 
Mą~ry· wynala~ek .... I Pomysłeć, że „ta- I. Po zatrzymaniu pociągu stwierdzono, nędza i rozpacz. Genewa, 14 czerwca. 
ki'e gra bez zadne1 katarynki.„ No„. . · . ·, 
no '1l:.r. I "" 4 Cs fl!. Na dzisiejszem posiedzeniu Między-

'.0Dziwni są ludzie. Kiedyś zachwycan ·JttflJdriOOi flJIJ~flJO J~a~ffuerO narodowej Konferencji Pracy po dłuż-
się, że katarynka gra „sama" bez żad- · . d lk. 

1 
k „ k" • D • , K 1 

. szej dyskusji odrzucono projekt wpro-
nych trąb, skrzypiec a ·poter:i niemniej o w~ I wo noamery ans 1e1. - zis 1·auzer wa .czy wadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy 
są zdziwieni faktem że taki Jazzband" ze Sztekkerem, a Keller do rezultatu z Grabowskim więk~zo.ścią 69 głosów przeci\~ 55. 
gra bez żadne1• k t ' k' " I . . . . . ~ . . Międzynarodowa konferencJa pracy 

. a aryn 1„~ r Decyidu3ące · spotkanue KraUJzera z I Remisowo zakonczyto s1ię rowruez postanowiła wystosować do oszcze..,.ól , f rki.estry L zedsl?olowe ~1esz~ się P?- Ka~<ł!netn. · tr~ymalo ~vc~oraj.szą pwbHcz- spotkanie Bielewicza z kanad:yjczykiem ny~h rządów ankietę w spra~e- ;ki:ó;e­
'' O zemem. u zie . chętm~ daJą po lol- rnosc w w1elk1em naip'lęc1iu. Walika ta to- j Nelsonem. 1 nia godzin pracy Materjał ankiet ma­
ka. p:oszy, aby - usłyszeć Ja~iś. szlagier iczyla się ze ~mienną prze~agą, jedmak I W_all~a wo1l1noameryka~ska, Mia:.z.ia z ją posłużyć za p~dstawę d~ nowei'o mię 
~e spwdnlm .refrenem. Bo Jakze?! Toż ,pod koniec Krauzer przewazał. Kwainamm trwała zaledwie pol m~nuty. dzynarodowego układu który będzie 
bo praw z wa orkiestra. gra! Wielki bę- ,. . Po ?iiei1.119atyim przerzuceniu w 3 ruin· V'/ 3? sekundzie Kwariaini położył prze, opracowany ~a następn~j konferencji w 
en z przymocowanem1 talerzami, har- :dz:1e wiedenczyk schwyitat K1rnu1zera. w c·1WJnika. przyszłym roku 

monja, ale. nie, taka staroświecka, gdzie melsona, jednaik żydowsku zapaśnilk o- Po wake, Kwariani zażądał wY1Z1na· · · 
tam! Now1utenka, biała z 64 basami! Do ·swobodz:ił s~ę z tego niebezpfocznego czenia spoVkan:ia, rówaież w sty1lu wol•no ff• d b 
tego kornet, klarnet a nierzadko i sak- 1chwytu. Gdy Ka wan założył pcmownie amerykańskim ze Sztekkerem, który 1 O e O U rlĘ C ~ ę Ż k O 
sofon_. , !Krauzerowi nelsona, ten nagłym kontr- wyzwainie przyjął oświadczają<;, że nie eh o ry" 

N1ektorzy muzycy, obdarzeni lep- ;atakiem powa'lił go wśród ogromnego leka sic K.warianiego. 
szym słuchem i pomysłowością, zabie- :entuzjazmu publiczności, na łopatki. Potężny niemiec Keller zdusił nelso~ lJerlin, 14 czerwca. 

Po waike Kraiu:zer podszedł do sę- nem łodzianllina SynikowS'kiego. W 4-ej (r) W dniu wczorajszym rozeszły się 
p Atlt!ego i protest·Uljąc przeoiwi.ko zwydę- . mvniude SY!I1kowski legł na łopatkach pogłoski o chorobie prezydenta Rzeszy 

rzemytnik śmiertelnie ranny 1stwu Grabowskiego oświa:d!czyt, że nie wymęczony bmtalnemi UJdierzeiniami Kei- Hindenburga. Hindenburg od kilku dni 
Katowice, 14 czerwca. ilnoże suę zgodzić na takie orzeczenia, lera. jest już chory i nie opuszcza łóżka. -

Nocy dzisi•eiszej w polu miedzy Brze k tóire mogą zaważyć 1Ja moż.J.iwościach Dziś zaoielkawien:ie bu1dzi spotkrunie Przyczyny złego stanu zdrowia prezy-
zinami Śląskiemi a Maciejkowicami .-uzyska111ia przez niego p1ierwszej nag.ro· aż do reZLl!ltatn· Grabowski - Keller. clenta nle zosroly dótychczas ustalone. 
st rażnik granic~ny zauważył przemyt- ~dy. K.rauzer stoczy z mistrzem · Polski · rlindenburg ma silną gorcwzkę. co ze 

. rików. W pośc1,gu za nimi użył broni · Spotka.nie dwuch najlepszy1ch pol- Sztekl<-ercm pierwsza w Łodzi \valke. ! względu na jego podeszły wiek może 
ualnej i ranit śmiertelnie w czasikę 17- ,\skich zapaś·nlików Sztekkera z Orabo\v- Pozatem walcz«: Bielewicz - Cza- li się okazać niebezpieczne. Iiindcnbtirg-
le tniego Jana Cz,erwi(lskiego, zamiesz- ~kum nie przyinioslo rezrnltatu. Walika ja, Nelson - Miazio oraz decyduiaca liczy obecnie 86 lat. · 
ka! ?f{O w Grodźcu. . rta P'rowadwna była bmiah1ie. waJ,ka K.wariani - Kau:an. . 
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Rewela€fo I , Chcemy żyć, jeść, pić, bawić się i czytać, ale nie mamy.„ 
N a uch o... pieniędzy 

, , ! Mówi się wiele o walce z kryzysem. wicie i życie gospodarcze w Polsce r~· 
~n:ei. szofe~zy, znani ze swy~h. blagierstw, o-, Czy można walczyć z kryzysem? szyłoby pełną parą. Ruszyłyby f:i-bry~1, 

powiada11! sobie cuda 0 szybkosci swych ma· W. sitosunkach społeczno • goapodat· robotnik miałby norma.lne za;obk1, mogł 
szyn.. . czych . kryzys jest zjawiskiem tak samo b~ kupować produkty r~lne 1 ~rzemy~ło 

Pierwszy powiadat . naturalnem, jaik w przyrodzie naturalne we, a wraz z tern ozyw1łoby się rolnic· Jenny Dolly 
- Moja maszyna pędzi tak szybko, że drze· są takie zjawiska jak mróz, czy upał.„ two i hań4e1. 

w~ obok których przejeżdżam, tworzę ~wartę Czy można walc~yć z mrozem, z upa· W dziedz~nie wydawn!czei rewelacją 
uległa powainej katastrofie 

samochodowej J kianę„. łem? Nie. taniości jest nowy tygodnik P· t. „Co Ty 
- T? ~c.„ - powiada drugi. --:- Wszyscy Do mrozu i do upału m·usimy się przy dzień Powieść" Kosztuje on tylko 30 gr. (lu). - Z pośród wiciu słynnych 

utrzymu!ą. ze ~oja. maszyna stras~nie huczy.„ stosować, . odpowiednio silę ubrać, odpo· i zawiera w każdym numerze. pełną ca: sióstr, które cieszą się zasłużoną sławą 
Ale fa 1edne~ .nic ~e słyszę, 8,1bowie_m pędz~ ~ wiednio się odżywiać, czy schronić. Tak łość powieściową, .a pozatem 1_1czne no~1 artystyczną, najwięcej rozgłosu zdoby­
takę szybkosct.ą. ze hałas me moze nadązyc samo, nie mo,gąc walczyć z kryzysem, ny ciekawe ze świata, humor i satyrę, ~n ly t. zw. „Dolly-Sisters" to znaczy -1 zawsze .zosta1e w tyle„. . musimy się do niego przystos·ować; a wte formacje filmowe i t~atralne, a wr~szc1e dwie siostry Rosie i ~en~y Dolly. _ 

- Phi„'. - odpowiada .trzect. - To . głup· dy nie będziemy go odczuwali w tll.k - szarady i zagadk~ z nagroda~1 . dla Pr~ed kilku ty~odmami ~enn~, prze_ 
stw<>.„ Mo~ maszyna pę'!21!„. Wyobraźcie so- znacznym stopnfo. . czyteln~ków. Tygodnik „Co Tydzien. Po by'YaJąca w Paryzu, stała się ofiarą po 
ble co Ja miałem.„ Okr~°;'D raz plac dokoła.„ Na towary niema zbytu, fabryki sta· wieść" otrzy.mać można w każdym k1os·. wa~n~go wypa.dku sam?chodowe~o. O_d 
Pędzę z zawrotną szy~kosCtęf." Co to była :i;a ją, w sklepach pusfo„. Czy ludzie nie ku gazetoWy-m w całej Pols~e, .a po~.atem szesciu tygo.dm zn_akomita tancer_k~ me 
szy~k~ć!„. Co t~ duz?. ga.dać?.„ Wyobraźete chcą ieść, nie chcą pić, ubierać się, czy w ;prenumeracie za zł. 1 m1es1ęczme. Za opuszcza łoza szp1talne?'o. Stan JeJ był 
sobie, ze w pewne1. chwili UJl'Załem numer w[as· nie chcą się bawić?„. Ależ oczywiście, mówienia na prenumeratę nadsyłać na· . bardzo gro~ny„: . 
ne'o auta przyczepiony ztyłu!.„ że ohcą, chcą może bardziej, niż kiedy· leży pod adresem: Wydawnictwo "Re- Jak Je~t teraz, dokladme mew1adomo„. 

. ~.*. . . . . kolwie.k. Wszyscy mamy ogromne po· publika" redakcja „Co Tydzień Powieść" Rosie Dolly, która prz_ebywala Y'! 
Parasolnik wra~a. z pocłr~zy wojażerskie1. trzeby, ale nie µiamy tytko pieniędzy, Łódź, Piotrko\nka 49. Należność za pre Ame!yce. przybyła do. stohcy francp, 

Szef ogl~da z~mówien~ i powiada: by je zaspokoić. Gd)'lby możn.a było na· nruneratę miesięczną w kwocie zł. 1 by pielęgnować chorą s10strę. Spotkanie 
- ~i.dzę, ze pan S1ę starał,, ale dlaczeg? nasz gle doprowadzić do powszechnego mi.i.ie wraz z przesyłką pocztową należy wpła sióstr było podohno 

~ary kh1ent, Samowarczyk, me u pana ute ku- nia wszystkłch cen, nie ulega kwes•tji, te c.ać na konto PKO Nr. 68148. bardzo dramatyczne. 
pit?„. • . . . . nasz ob~eg piendężny wystarczyłby całktt Obydwie siostry miały wkrótc~ W'f: 
. - Własme ~ nim m~~em nafwięcef zmartwie· stąpić w wielkim filmie amerykansk1eJ 

ma;„ - odpow~da WOJBzer. - Dw~ razy był~m n o 11 o• Tu r' o dJ_ O, wytwórni. Rosie czekała właśnie na 
u niego i on mnie dwa razy wyrzucił za drzwi!." _ ,. - przybycie siostry do Ameryki, aż tu 

-:-- Warfat?.„ To pan nie ~e, że Sam~r· śRODA, dnia 14-~o czerwca. n&-wcy: Orkieska P. R. poo dyr. Józefa Oti- 'pewnego dnia dowiaduje się z gazet O 
ezyk za~e kupufe. u nas dopiero po Jrzeciem 11.57.12.0S: Sygnał cz.a.su z Wa.r&zawy, Hejnał mit\ski.e~o i Adam Dob06.z (tenor). strasznym wypadku samochodowym, 
wyrzuceniu za drzwi?!„. z Krako·wa. ZZ.OÓ-22.25: M";lzyka ta'.°eczna. . którego ofiarą padła jej najukochańsza 

•• 12.05-12.25: Mwzyka z płyt g!'amofonowyeh. 22.25-22.35: Wiadomości .sporfowe. 
• • • * . 12.~12.35: Codzienny Przegląd Pra>Sy Pol&kiej, 22.3S-°-22.40: Ko.munike.ty meteorologiczny i po· Jenny„. , Koziołkiewicz wraca do domu i zasta1e swę 12.35-12.55: Muzyka z płyt gra:mofonówych. licyjny. Rosie zadzwoniła natychmiast do 

żonę bardzo zasmuconą. Obejmuje fę więc czu- lZ.55-13.()(): Dzienni«< Połucl.!lliowy. 22.40-24'00: Muzyka taJ11eczna z re&twra·cji Bordeaux w okolicach tego miasta na· 
le i pyta: 13.00-13.05: Odczytanie procgra.mu na dzid bie- „Euroopa" w Ciechod111ku. stąpiła b~wiem owa 

- Coś mi się nie podobasz„. Coś musiało u,cy. AUDYCJE ZAGRANICZNE. fatalna katastrofa 
być„. Po~edz o~azu: - zdradziłaś mnie, albo ł~:~~i:gg: =·.z płvt gra.mofont>wych. 19.30. PRAGA. „Don Kiswt" - opera odpowiedziano jej jednak, ż~ siostrze Jej 
znowu zaC1ągnęłas dług?.„ . W przerwach komun~katy łódi;kie i lokalne Masseneta. Transmisja z Teatru Na- nie grozi żadne niebe.zpieczeństwo i że 

- A cobyś. ty wola[? - ~yta małzonka. 16~~~~ścfr1:!:fs~ .z Ciech-0cinika (puk). rodowego. / jest ona tylko lekko ranna. 
- To zalezy od wysokości długu.„ Kon.cert po.pula.my w wyik, Or<k. Symfoa. 19.30. BRNO. „Chowańszczyzna"-ope- Odpowiedź ta nie zadowoliła jednak • 

• • ~·· • 11.00-11.15: Paigaidain<ka aiktu&im. ra Mussorgskiego. Transm. z Teatru siostry, przebywającej w Ameryce i 
Pan Antoni ba~il k~k~ dni w ~arszawie. 17.15-18.15: Płyity grannofooowe. . Narodowego. prz·ed podpisaniem kontraktu z wytwór 
-: Jakto?·:· . ~1c .rm me przywi~teł w pre- 18-15-18-35: Odczyt P· t. ,,Spiort w ~0'· 20.00. WROCŁAW. „Gdybym był kró- nią Rosie postanowiła z mężem udać się 

i:enae? - dziwi się zona po powroe1e pana An· ~;g{~?t;_u St=a~ l:k:~a::. fizyczne''), Iem" - opera komiczna Adama. J'r. do Europy, by na miejscu zbadać stan 
tonł~o. 18.35-19.10: Recital śpiewa.czy Eu.te.ni11&za Moa· z Teatru Miejskfogo. siostry. Przed samym wyjazdem do-

- Niestety.„ . . 9 a.kowskie*o PNY fOlfłt. prel. L Uretein. 1"1l!lil'l!!l!liillilllllln11Hllllllllllllll!!lllllllllllllllWlllllllllll1111111111111\. piero Rosie otrzymała list, W którym 
- Och!.„ To znaczy'. ~e ~te f~ .nie k~: 19.10-19.20: Płyty gramofonowe. =- · - donoszono jej 0 komplikacjach, jakie za-

chasz.... Zawsze przywoziłes lD.J upommki, a dzis ~g:rs=1g:!ii~ ~d:1ya:!~~i.programu n.a dzied n.a. ~ nutn_ wnlł _ ar·ty"•Ytlne -. = szly w chorobie siostry. 
nieJ·:· _ . . stęp.ny. , ·~ = r U ft~ ~ il-I- = Okazało się, że 

- Owszem przywoziłem a.„ Ale tym razem 19.40-19.55: KwiaidI'aJM liteMIOk.i: ,,'Wyrok u~4· s , :: . = wypadek był bardzo poważny. 
byłem ci wierny.„ ca" - fragment z pc;wiieści Adolfa Dygłd- :::::::: reemtef roboff na drutach I szydełko· J Doll . · · d · l Ż l 

Meg.o P· t. „Zając''. = _ w.e -niJuowś,n modele wlede6skie I pa· --= enny- Y w ciągu pięcm m e a a 
-·Dg.żuru opiłek. 

Nocy d.zmejs:tej dr.żurują na&tępujące a.pie· 
lei: Sz. JB41'kiele~cLa (Stary :ąynek 9), z. Stec· 
kela (LUna.nowsloeg.o 37), B. Gł:uchowskie~ (ul. 
Narutowioza 6), St. Hamburga i S-lci (Głów· 
na 50), L. Patw'ło1W1&kiego (Photrkow>S•ka 307), A. 
PiOttt'o.wskWe~o (Pom01rsika 91). 

20.00-20.so: M14:z:yka lelckia w W'Y'laoin. R.~itty = - mkfe. nieprzytomna. Obawiano się o jej ży-
Ba.moe (śpiew), MłeczyeŁawa Nihm.ana {wir· "' ~ · 
W.OZ na wielu metr.) i prof. Ludwik Ur· = Ce ' t = Cle.„ 
ńeiin (allu>mp.). § L 1 L 1 

8
"8 ~r~; ~':°A N. . Po pr~ybyciu ~iostry zwołano do .ło-

20.so-21.<JO: Dziennik Wiieca:orny. IClildskleito U. 2 olęlro. zad ~hłoreJjl k~slykhum, w którem0bwz1nięli 
?.1.Q0-21.10: Komunńkait faby Pra:emysło\4/o-Ha.n.- = Dofizd trtmwafaml Nr. Nr. 4. 8 I 14. ::: I~ Zia na. ~PSI e arze paryscy.. _ee e 

cl.Lowei w Łodz4. = . = Jest nadz1e1a utrzymania p1ękne1 tancer-
~gt=~~:~~ P~~ceg~aim;~~kie~olsk~;. Wt~~~ Jllllll!llllnllllllJlllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!lllllllillllll1 ki przy życiu. 

84) liumanizmu.„ Rozstrzępial sobie nerwY, podniecał 
Tu wskazał ręką na przepiękną, w w brutalnych Pożądaniach. idealne te--

zlocie wycyzelowana misę, skonty zmieniał na pieszczoty, zosta-
- To naprzyklad cacko - ciągnął wiające po sobie niesmak - wciąż 

dalej - Jest dziełem waszych wenec- szukając tej jedYQef f najlepszej miłości. 
kiCh mistrzów„. Zgórą czterysta lat te- I oto teraz Wi chabrowych oczach 

zazwyczaj nie mieszał się do gąsPo- mu otuymal ie jeden z naszych przod- Elżbiety. w jej dziecinnych ustach, w 
darstwa. - tym razem trzykrotnie u- ków od . waszej ro,daczki a naszej wład- spokojnym ruchu białej dłoni, prostych 
pomniał swego zciągn~ętego 'L Dembia- czyni królowej Bony.„ rozmowach i serdecznych zwierzaniach 

„Pozwólcie nam żyt! .. ;' 
Powie~t sensacyjno-społeczna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
Halma Raieoka, bez~obotna 1teno-typ~&t. 

ka, poebawiona środków do 7.voia. po1;ta­
nowiła z roz;;paiczy utopić 1ię. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł 
Przybor, u którego znalazła chwilowY przy. 

· tulek. 
Po wielu przejściach Halina otrzymuje 

posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 
Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 

Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra· 
jeckiei. 

łialina WYWarla na Zbigniewie olbrzy. 
mle wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi· 
dzi Haliny, 

Paweł Przybor, który w mi~ie 
.zdobył sławę a.sa bok1;u pe>l&k.iego, w decy. 
dującej walce z Leforchem pOD09i klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabell! traci 
łia:lina posade bony malej Reni. 

Wydalonej ze służby dzi~czynie za­
proponował hr. Zbigniew, by została jego 
kochanką - a-le nadaremnie. 

Zbigniew powaje na bailu Elżbietę ks. 
Ostrngs.ką. 

Napisał Andriej Zitiski 

nek „marszałka dworu". ażeby uczta ta - Przepiękny okaz renesansowej znalazł najpiękniejszą prawdę: prawdę 
wypadła jaknajwspa1t1iaiej. sz,tuki złotniczej. 'Jaka hojna królowa. miłości. 

Tak więc z najrozmaitszych schow- zachwycała się markiza. A stary hrabia Teraz wiedział już jakiemi drogami 
ków dobyto stare złoto i'nie mniej cen- nie zamierzał gasić jej entuzjazmu przy pójdzi_e jego dalsze ży~ie. 
ną od niego porcelanę. pamiętającą ro- krem stwierdzeniem. że królowa Bona, SpajrLał Elżbiecie prosto w oczy i 
kokowe prababki Zbaraskich - zaś z najsprytniejsza z Wl-Oszek wycyganiła powiedział powoli. 
piwnic przywędrowały butle drogocen- 'La tę misę od jego przodlka kił'kahaś~ie - Rodzice nasi pragną, abyśmy sie 
nych, od wieków ouechowywanych na- wiosek sandomierskich, oraz 'Lapewn1ta pobrali... Co pani na to? 
pojów- sobie zwycięstwo na dwuch sejmach„. t Cisza pachnąca goździkami„. Pie-

Stuletnie zastawy wydawały się tern Lecz o tych drobiazgach nie wypa- rzaste palmy milczą i patrzą na śnieg. 
starsze i szacoW1I1iejsze przy zieleni dało w·sipominać dyplomatycznemu go- który bialemi płatikami pada na szklan· 
świeżego kwiecia, pachnącego na obru- spodarzowi.„ ną kopułę oranżerji. 
sach. Zato nie uznawały dyplon;iacii I PO- Elżbieta opuszcza głowę. Wresz.::ie. 

- PrzY'Pominają bluszcze, oplatają- litvki dwa młode serca: Zbigniewa i spłoniona. odpowiada: 
ce stare mannurowe rzetby - S'z.epnę- Elżbiety. gdy po skończonej uczcie - - Zawsze byłam posłuszna woli ro-
la do markizy Elżbieta. - Nieprawdaż? wobec tego, że część gości zasiadła do dLiców: zrobię co każą . 

A pani de Poscitti, aczkolwiek sly- bridża. - wymknęli się do zimowej o- Spojrzenia Zbigniew~ & stają się go-
szała wiele o gościnności i bogactwie ranżerfi. rętsze. 
polskiej arystokracji, na widok przepy- Tam 'la śzklannemi szybkami ię- Delikatnie ujmuje malutką dłoń Eiż-

- Pan nie jest dziełem sztulki-.. Mó- chu sali' jadalnej, szerollro rozwarła o- czai wicher i padał biały śnieg stycz· biety, ażeby zapytać. 
wimy w tej chwiloi o obrazach, a ni.e o czy. niowy, oni zaś siedzieli pod pierzaste- - Czy tylko dlatego zgodzisz się 
ludziach. Mówiono nam w Rzymie - zwró- mi palmami i oddychając aromatem róż, zostać moją żoną? 

I tak ciągnął się przez kilka dni sub- cila sie do starego Zbaraskiego - że przeżywali najcudniejsza, złudę wiosny, Dziewczyna jest bez tchu. Nerwo· 
telnv ich romans, pełen niedomówień, Polska to kraj barbarzyńców, że zimą tern więcej, że maj mieli w duszach· wemi palcami odpina od sukni bukiecik 
7.Ciszonych tonacyj, urywanych aluzyj podochodzą wilki i niedźwied.llie Pod sa- Ody Zbigniew ujął rączkę księżnicz- Hałków i skubie go różowemi pazinok-
i dyskretnych drnc·z.eń się„. mą stolicę.„ A tymczasem przekonywu- ki - ta wzdrygnęła się w pierwszej oiami. 

Następnej soboty wydal hrabia Wi- Je się naocznie coraz bardziej, ile tu u chwili. fakgdyby usiłując wyrwać ją - fioletowe płatki opadają cicho na 
ld bankiet na cześć ambasadora mar- was kultury i dobrego smaku.„ lecl zaraz Potem miękkie jej palce nie- ziemię. I również cicho pada odpowiedź 

>liza de f oscitti i jego uroczej żony, Zbaraskt senior pogładził nie .bez za- śmialvm uściskiem odpowiedziały na księżnicllki-
tó rzv poraz pierwszy rpieli zaszczycić dowolenia wasa. uścisk mlo?zień_ca. . , . . • . - Nie - tylko dlatego„. 
swą obecnością stary renesainsowv pa- I - A wy, Wtosi - odparł z kompie- fala dz1wnei tkhwosc1. iak~s ~1ewv- Jeszcze moment wewnetrznego zma 
iac Zbaraskich. ł mentem - nie mało przyczyniliście się sk>wiona slodvcz ogarnęła Zb1~mewa. gania się. jeszcze jeden skurcz drob-

Prócz nich ·zaproszono jeszcze ty!- do tego, Wasi architekci budowali u, Uzmysłowił sobie. że całe Jego. do- nych ust - i księżniczka dodaje, 
ko kilka osób. w ten:i naturalnie !książąt nas najpię.kniejsze pałace i kościoły, 

1 
tychczas~we życ.ie było tyl~o bł~dze- - Dlatego, że cię kocham! 

Ost·rogskich z córką. wasi UC'leni zaszczepili oni;?;iś · w ser- mem w c1emnośc1. a wszystkie awantur-
Sę.dziwy arystokrata - aczkolwiek cach naszych przodków pierwsu idee kil tn:zYgody miłosne prrelotnością. ' (Dalszy cła2 futro). 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Bądź pan spokojny ... Jestem dżen- f dnie czekałem na tę jedną chwilę .. · J Opatrzności, że pozwoliła mi przej-
fla Robertson. piękna woltyżerka I Rex telmenem łaskawy panie... Napijemy Zdawało m~ się, że Z19alazłem wr2szcie j rzeć ... Wiem teraz czego się trLymać.·. 

slynny akrobata, przygotowują się w wo- się jeszcze winka, dobrze? ... Zechce pan prawdziwe szclęście... Ale nie wszy- Przeboleję ten straszny cios„. Może PCll11 
zie cyrkowym do występu. Obole ~ą o- d h l k k ć J d tk l t · , · · O n t · · 1 · · t gromnic szczęśliwi. gdyż Jutro ma sit: cd· tu je ną c wi ecz ę pocze a ... e ną s · o z o o, co się swiec1.:. my 1 em ego me rozum1e. a e mmeJsza z em .. „ 
być !eh ślub. sekundeczkę.„ Zaraz wracam ... Mam cu się... Niema szczęścia na świecie.„ Kiedyś przypomni pan sobie moje sto-

w piękne! woltyżerce kocha s!e skry· downe winko ... Prima sort._ j Wszystko jest wstrętne, nikczemne i wa .. · Uświadomi pa:n je sobie z takiem 
cle klown Priko oraz pewien stały hywa· Ralicki zeskoczył zwinnie z kanapy~ pódle ... Wszystko opiera się na wyzy- s~mem opóźnieniem jak ja dzisiai. ·. Ale .. , 
lee cyrku, którego naz:VwaJą „młodzieńcem i skrył się za drzwiami. Stęga wziął z sku i podstęt?ie„· Obłuda. !ał~z i kłam- pić nie mogę... Na1prawdę nie mogę ... ·:::. 
ze szramą". pudełka papieros i zapalił. Ralicki, zda stwo. - oro istotna t.re~ć zycia .... P .. r.ied Życzę panu wszys:tlk1ego dobrego ... Zeg- . 

Po występie Eli. na arene wpadł lek· h 1 tw l I 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata się mówił prawdę .•. Z Elą nic go nie łą- c Wl .ą . <? iorzy Y. ~1 s1ę ocz~ i UJrza: l nam. . . . . 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. czy ... Może wyróżnia ją specjalnie, bo łem zyc1e w c~łeJ ~ego ohy~zi~·:· llllrn , Ra:hc~i. <:h~1ał go ·z.atrzym~ć •. chciał 

Rex spada nar;le z trapezu wśród ogól· przecież jest Miss Polonją, ale poza- wolą zaikłamame . . mel?ewnośc mz. smut- oos ~owiedz1ec, lecz Stęga zmkł JUŻ za 
nego przerażenia. tern... ną prawdę, a Ja Jestem wdzięczny drzwiami... 

Zabierafą go do sz.plltala, gdzie akrobata Napewno nic... Ralicki jest dżentel-
. ti:aci obydwie ręce„. 

Młodzieniec „ze szramą" syn ma.gnata menem .. Widać odrazu .. Teraz Stęga już 
lśąskiego, Edmund Stanieclct, odwiedza z niema wątpliwości... Wszystko jest w 
Elą rannego a.kl"Obaitę w &z.pttailu. g~ie wol- najlepszym porządku ... Pobiorą się wy-

Rozdział sześćdziesiąty czwa.rty 

PoleRnonie tyterka J>rzekonywuje go o eweJ miłości. jadą ·do Wiednia ... 
, łót::_ ldlku tygodniach Rex podniósł eię 7 Ela będzie wielką artystką i jego żo- Ela obudziła się wyspana i wypo- - Słucham pana... - rzeikła Ela, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sle ną ... Jeżeli tylko go kocha,. może zostać czeta. Mimo to n1e chciało jej się wsta- zaciągając się dymem. 
dawna jego przyiaciólka. Rega Szybska. wielką artystką... wać. Leżała wyciągnięta. sztywna, PO- - Czeka pani na tę „ ważną spra­
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona Stęga jest już zadowolrmy.„ Wszy- grążona w zadumie. Ostatnia rozmowa wę"? ... Więc zaczynam .. · Otóż - otr.iy­
mu wyrzuty. że nawiązuie znajomości z stko jest w najlepszym porządlku·.. Rze- ze Stęgą dala jej wiele do myślenia. matem już z Wiednia odpowiedź na mój 
„~Yr~1::cą' ~amawila Edmunda, aby zerwał czywiście może był ostatnio zbyt pr.ie-1 Może malarz ma rację? - myślała. list... Jesteśmy zaangażowaini do wy­
r; cyrkówką i ożenił się z Regą Szybi.ką, deinerwowany. Ale to przecież przej- Może ·•Ralicki opowiadał jej wyśnion~ twórni „D. F: G.". Jest to jedna z naj­
gdyt to mu je&t potrzebne do jego :nteres6w. dzie ... Wszystko si~ jakoś ułoży... c~·da o świecie. 1\'tórego niema, którego 1 lepszych wytwórni w W!i1edniu· .. Wa-

. . Pewne~o WJJeezoru, gdy sied:z;iała w sa· Tyllro nie należy rozvaczać ... Roz- 01gd.iie nie znajdzie?·.· Może szczęście runki jak dla nas wyśmienite ... Propo-
loniku z ksiątku na kolanach, lokaj 7.amel· pacz do niczego nie doprowadzi..· życia polega właśnie na ciszy i spokoju, nują pani 10.000 dolarów za pierwszy 
dował przybycie Jakiejś pa.ni. Podszedł dlO dkna. SpojrLał na ulicę. na skromności i szarzyźnie?... film„. Następne filmy byłyby już z.ależ-

Była to Rega Szybska. która uprzedi;lla k J ht ·11 ó · l' l p 
Ele. że Stamecki z nią sie żeni 1 wygnała ją Dlaczego Ralkki nie wraca z tym o- ac • wi a. r ze, imuzyina, maza- me od· da szej umowy... rawda, że 
na poddasze. Edmund po przyietdzie DO· niaikiefu?... gran - to wszystko jest bardzo piękne, świetne warunki?„· 
twierdził te smutną dla Eli wiadomość. Ale ładnie sobie mieszka... Piękny ale czy naprawdę jeden człowiek może - Owszem, wcale nie złe ..• - od.-

Edmund Staniecki należał do komitetu gabinecik.„ Biurecz.ko, tapczan. stoli- posiadać wszystkie te skarby?... parta Ela ... 
honorowego, urządzaj l\cego wielki konkurs czek... - W.i·em tyłko jedno ... - myślała - Więc zgadla się· pani? ... Pojedzie 
~fa~0t~ćn~~~~ta0~~3io~~ 1p>i~~~~~i;1, t~~ Wszystko takie W}'TI1uskane ... Takie Ela. -o Kocham Stęgę ... Przy nim czuję paini do Wiednia? · 
której rótne towarzystwa przeznaczyły ładne„. się SZ.Clęśliwsza niż przy Ralickim... - Nie ... 
łączną nagrode w samie so.ooo złotych. Stęga podchodzi do biurka.·. Na biur- Dlatego chcę zostać przy malarzu... Ralicki spojrzał na nią zdziwiony. 

Reg.a Szyb9 kra stara się o uzyskanie ku leży otwarty album z fdtógrafjamt... . Ale Wiedziała. że nie może pozostać - Tego już nie rozumiem. Odrzuca 
~fic1!5yzeifo~!f::lYW-::vł:~=u~!~re~:~~~c;!; Dla slkrócenia sobiie czasu Stęga bierze przy jednym i drugim Jednocześnie. To pani tak wyjątkową okazję?„. 
n.kładu foto.graficznego ,.Aida" fotografię album do ręki. . jest wyik:luczone .. · Ralicki nadskakuje - Taik ... K>0ńczę lkarjerę filmową.„ 
Eli r6wniet na 6w konl.mrs. Zdjęcie to do· Nagle - - - - patrzy_i _,,. - - jej zbytnfo ... A przytem jest tak elegan- - Dlaczego? ... 
kona.n~ z06~ało bł-~~łe" !d-v: Elt; j!Pii' ~u· ~graf~ ~łi 4 ~ ·...._ ...-! • , · - cki. tak kuszący, że nie miała sil sta- - Bo ... nienawidzę te&'Q życia ... Bofę 
llc~enni pa a.cu -a a mę po u icac 5 0

• Pr.iygląda się uw.~nie. Tak· . j~j f-0- czać ·.L. nim zaciętych bojów. si ę luksusu ... 
Tego sa~ego wiellZoru 'Stęga udaji ' ·SI~ . Uqgfafją. - . . . . , ~.- _ _ ' · Wolała Poddać slę zgóry. . . _ Ralicki wYbuchnąf śmiechem. 

przypadkiem do ~.;cyrku G11Uw~ra•• · l- H~ -1 =sK'aa ślę ' wzięta· w a1tiumie' Ra1ic- ,.. -=-- Skończę ten ftltn ... - myślała - - Wie pani!. .. Pierwszy raz spo y-
wiązuje :zm~e>m~ść z klo~em Friko .z:w}e- kiego?... _. , a potem .. · wrócę Zil'QWU niepodzielnie kam się z podobnem 'ldaniem ... Boi się 
=:z:~a.:eJ~if::ol. ~owi.a.dając 0 'wei rue· Pewnie sam ją wykradr bez .jej wie- do Grzesia ... Chciała mu to zaikomuni-. pani luksusu? ... Czy to możliwe? ... Nie 

·Ele i0$'ła.ła ska.zana. w chwili ogłoeze. ~zy ... Stęga przewraca zdjęcia i truchle- kować- . posądzam pani o tak wielkie tchórz.o.. 
nia wyroku pNybywa do sądu Stęga, który Je... - Hano! - zawalała - Grzec1u!... stwo... Więc postamow:iła pCll11i wYiść 
poznaję Elę. Po drugi.ej stronie widnieje . napis, Grzesiu!... zamąż za tego malarza?.„ 

Dzlekł .staraniom Stęgl Ela wychodzi z zdradzający kobiecą rękę: Z drugiego pokoju nikt nie odipowia- - Ta:k. .. 
wlezienia pod warunkiem, te nie wolno ie1 - Pamiętaj 0 mnie i kOchaj mnie dal· Sądzifa, że malarz śpi. Zeskoczyła I Ela przeraziła się nagle własnych 
wywjeżdtaćddz yvńarszawty. 

1 1 
k k zawsze tak samo Jak dzJś„. Twola na na podfogę. Otwonyla drzwi od dru- 1· słów ... Zapomniała zupełnie, że rozma-

prze zie rozs rzygn ee a on ursu . i ki El · k · c· N'k · St · · · · , 
dwaj młodzieńcy, l)rze<lstawiający się Jako W e a, , giego po OJU. lSza. I OgO n~ema. f 1 Wla W teJ chwfl1 Z młodziencem W Słom-
wyw!adowcy, t>orywaJa Stęgę. A pod tern data. Naipls te.n został zło- ga wyszedł· Dok~d?... Zroblł·o jej się I kowym kapeluS'LU·.. Przypomniała jej 

Rex Z06taie .przez bandytów. zamordo· żony pi:zed d.wO!lla . dniam1... Skoro . ta smutno. Tak chciałaby gio teraz zoba- się sztucmie zaimprowizowana scena 
wany, leez El~ i Stęga ~y'k'!Ją wo).ność. fotografJa ·.inaJduJe się w rękach Rahc- czyć... fiilmowa ... 
°t}_~tkępnketo dn.:!_ odbywa się posiedzenie są- kiego, więc z pew.nością prośba. ta skie- Nagle zadzwonił telefon... Szylj}oo Czy 'Ralic'ki dio11ies1e po~i.:ji, że kr~ 
IJIU on ursow„i;;v. . b l d . w· d. l l h k 

Ela uzyskule pierwsza nagrodę pod wa- rowa:na Y a . o mego... ięc - - - z Ję a s uc tw ę: tyczinej nocy widzi31-ł ja wycho~ząc z 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo· jak 1lo zrozumieć?.„ - Hallo.... domu, w którym mieszkał Lewanslk!? ... 
wania Stanieckiego. Więc Ela kocha rdyseraf... - Czy painrna Ela .Przy teleronie? ... A niech powie!... Przeicie. jest niewln-

Nastepnego dnia Ela spoty>ka sie ze Ta;k wYTifka z naipisu ... Więc okla- -Taik ... Kto mówi?... na!... 
spr~ymierzeńcem„ Regi, Lewań~kim. w gabi: mywala go?... - Ralicki·.. Fodejrz.ewano ją przedtem 0 •tamor-
necie restauracJl „Trocadero '. Lewańsk1 T · 1 p d'ł 1 - Aha Pan? Słucham d · S · k" · 
t'rzyrzeka. te poill-Oże jej w uzyskaniu o Jasne„.. D a..... . ··· . · ·:· ··· owame tamec iego, a Jednak prawda 
szybkie! rehabilitacji. Stęga cały sponsowiał. Oczy krwią - Co pam robi?... wyszła na wierzch!··· Tak samo teraz 

Lewański przybywa ·do Regi 1 dowiadu- mu nabiegły. W tej chwili usłyszał za - Nic ... Wstałam dopiero... nie boi się!... Ni.ech powie!... 
Je sie. że Rudziaik uciekł. drzwiami zbliżające się kroki· - Czy mogłaby Pani wyjść?.„ Ralicki jakgdyby wyczytał strach z 

Ela spełnia życzenie I:-ewatiskiego i wY- SzY'bko odłożył album. - Teraz?... jej oczu i odoart cicho: 
prowadza sie z mieszk~ma malarza. Z. pod- Rarlicki wszedł z flasztką · konia:ku· - Właś·nie tera:l··· Przyjechałbym - Niech się pani rnie obawia· . Sam 
sluchanel rozmowy miedzy Lewanskim, a B d 1 • · ~ K ótk' k · · · · 
Czarnym Sokolem dowiaduje sle. że Ru- - ar ro przep~aszam, a e ni~ mo- PD .Paimą au~··· r 1. spacere ··: załowalem tei sceny. Chciałem przygar-
dziak znikł bez śladu. głem zinaleźć fl1aszik1 ... Okazało stę, że Ch~1ał?ym z J?amą pomówić w pewneJ nąć panią do siebie silą ... Teraz nie chcę 

Stęga w 1>rzeb~:iin~ udaje &ię do .kna1py służący ~~howal mi ją P?'Cl ok,no·:· Pro- wazneJ sprawiie .. „ . . wyikorzystać tej przemocy ... Zostawiam 
,,Cz.a.mego .sok~a . i łam podełuchu1e roz. szę. wyi1memy za zdrowie pansk1ej na- :Ela zastanowiła się. I ona chciałaby pain.i wolną rę:kę. Proszę clvnić co pani 

Mmowtę ob tća7emd nliCZke] 'ókar,ceR d:,,4;a.k1·N·9·5·L··. rZieczo... z nim pomówić.·· Talk będzie najlepiej, uważa za stosowne Ja się flie 'mle-
.a 0 Y a res l'Y'l W!<.'l u :z;i a. N' d 1~00 l d ż Stęga hU!mąl powie mu odrazu całą pr dę Z b' ··· 
Stęga odczytuje te brtke i sprowadza . ś ~e Pl\.' tóctzy •

00
&' Y ł G .· . . d . k awGd · r

6
o .1 szam do tej sprawy„. Chce oani wyjść 

policję do krylów.ki Rudziaka, który w p1ę c1ą w s 1 .par twardym gło- rze.s10w~ mespo zian•. ę... Y wr c1, zamąż za Stęgę - proszę .. . .Ta nie będę 
ostatniej chwili rzuca sle ze strychu na sem: będzie iuz. PO. wszystk1em... stal na przeszkodzie ... Chciałem się tyl-
bruk. . - Nie... Dziękuję! Zrzekme się .dalszej pracy filmo- ko upewnić .. . nic więcej„. 

R?dziak przed ś~eirc.ią preyzn.ale sie do - Ja'ktt.o? - zdziwi~ się reżyser. - weJ... Nastala chwila przykrej ciszy. Rali-

Lza:bói~~~ St~eckiR·e!.o l do ko111SZa.chłów z Ni·e wypije pan za 'L<lrowie painny .Eli? - Dobrze··· - odpowiedziała. - cki zapalil nowe()'o pap' i.erosa i rze!kł· 
ewaWi!ILtm or- z ~„ą. N" I I . Ś d . d . ~ ' . 

W tym cza.sie Lewaflsld przybywa do Eli - ie. . Ja mam pair:u ~o . 0 powie zema.·. - Jak już powiedliałem, nie mam 
i :r:amylcia za sobą dr~i. - D~acz.ego?.·· Co się stało?... - T.o św1e!n1·e .się składa!.„. 

1
W ta- zamiaru ściągać paini siłą do Wiednia· .. 

Podczas. szamotania się rozleg~ si.e strzał - Nic się me stało„.· Jest wszystko ~. raił~ przyJeżdzam Po namą .... Do- Wolno mi jednawk chyba jeszcze raz 
1 Lewańsk1 p_ada martwy na z1erme. Bfa po staremu ... Dobrze. ze tak się ~oży- w1dzen a. . wyrazić swe obawy co do pani' losu 
rzeratona ucieka ł NI h ' ć D 'd · ' El ubr ł s bk P ł · · ' ··· P • · . o... 1e c •cę Pl ··· owi zema. a a a ię szy o. 0 urp ywie Otóż radze jeszcze raz dobrze się za-

. tuł ME~ otPrzly~ie. wreszrue .ziaszczytnyż ty- - fakito? .·. Pan odchodzi?... •Pól g-odziny za oknem rozległ się syg- li stano'w·1'ć Powtarzam to n·1e jest t" 
llS9 O• O<Illl l re>zpoczynia DIOIW'e ycLe. T k d h d· , l t ·bk' h d j Zb" ł ' ·„ - ' a.-

Zgfa..~a się do niej reżyser Raitkki, pro- - ~ ' 0 c .0 zę.. inia rą . 1 . samoc 0 • ·o:ve · ieg a na kie proste ... Później trudno będzie pani 
pooują.c: iei wieliką rolę w fDlmie. .-: . Ale co się stało? .„ Pan się talk dót. ~ahclk1 czekał JUZ przy otwartych I wrócić do dLisi ejszej formy.„ Dziś jesz-

Ela przyjmuje te propazycie. Ralicki zmienił odrnzu'.„: . . . . drzw.iicz~ach a~ta· . . cze odip owiadają przyclw lnie nr\ pani 
namawi~ Ele aby z 1,1ii:n ~jechala . zagra~ i- - Tak. mozhwe ... z~ s.1ę zm1~1łem:.· - Creszę się ogrom~1e .. ze painlą wf- 1 oferty, ofiarują pani lO·OOO dol arów. ale 
ce. gdzie uczyni z me1 wielką gw iazd ę fil- Czasem lafa całe m1JaJą. i czlow;i.ek me dzę.„ - r.iekł r,azprom1emony. ! 111·,k·t ni' e· wi·e c będ ·e i'ut ro p · 
mową 'd . „ t t . · h p I · · b d · d ł o ;r,1 . „ . rosze się 

. . . . , . w1 'z;1 n ans o meiszvc rzeczy... . ra w-, - Ja się ar zo cieszę ... - o par a nad tern zas tanowić . 
Stę g3: stara . s ię Ją ~kl.orne do pa~zucema da povrostu sama wcis-ka mu stę do Ela. wsiadając do auta. ; · · „ · 

pracy himowe1, uwaza1ąc Rahck1ego za . . . 'd . b Dr;n ,A ? W t-~-· . . , - Juz się zastanow1J:::i_m„ 
swego rywala. oczu. ~ on JeJ me WJ 'Z!. . o ma oc~y -. vrraw';1~ .. „ ct!l\.!m razie Cle-I 

Stęga udaje się do Ralickie2:o. by sz,cz.e. zamkmęte ... Wystarczy Jeden blySK,łszę sie tx>dw61m.e··· . .(Dalszy c1·ąg jUt-rO}. 
m;e z nim pomówić. jedno mgnienie.·. a wszystko staje .s.i,e Auł!o ruszyło. R.alńcld poczęstował 

Jasne ... Talk. proszę pana .... Dł:ugie tygo.... Ble papierosem i sam zapalił. · 

ł 
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Zdefraudo\Ałal 160 tys. złotych 
Urzędnik kolejowej . '~kąąy . emerytalnej po dokonaniu nadużyć, 
ukrywał , się pod -naz'wiskiem em. porucznika. - Epilog głośnej 

Przymusowe 
lądowanie 

samolotu litewskiego 

_ afery przed sądem poznańskim 
Poznań, 13 · cz~rwca. 

Wilno, 13 czerwca. 
Samolotowi litewskiemu lecącemu 

z Kowna do Jezioros niedaleko Ucian 
kolo wsi Kotlary oderwało się skrzy­
dło z powodu silnego wiatru. 

Swego czasu głośną byla sprawa 
nadużyć pieniężnych w Kolejowej Ka­
sie .Emerytalnej, jakich dopuścił się u­
rzędnik tej kasy, niejaki Edmund Wasi· 
le wski. 

Aresztowany na Pomorzu Wasilew-1nia. 
ski sprowadzony został do Poznania, Wskutek wniesionej apelacji sprawę 
gdzie sąd okręgowy skazał go na 4 la- tę rozpatrywał sąd apelacyjny w Poz­
ta wlezienia, a wspólnika jego, które_ •

1 
naniu. , Wyrok w teł. sprawie ogłoszony 

mu wręczył 011 45 tys. z deiraudowa· zostanie w dniu dzisiejszym o godz. 10 
nych pieniędzy, na 18 miesięcy wiezie· rano. 

Pilot nie stracił przytomności umy­
słu i la.dawał bez wypadku koło wsi Mi­
chejki. 

.Samolot stamochodem ciężarowym 
odstawiono do Ucian. · 

Wysiedlenie defraudanta 
z Sowietów 

Cieszył się on dużem zaufaniem ·w 
Kasie Emerytalnej, to też, wywabiając 
na przekazach cyfry, zdołał on poszko­
dować instytucję, w której pracował, 
na przeszło 160 tysięcy złotych. 

Aresztowanie handlarzy _ morfiną i kokainą 
Plaga narkomanji we Lwowie 

Wilno, 13 czerwca. 
Wczoraj z terenu Rosj i sowieckiej 

koło Grzesinowa wysiedlony został do 
Polski zbiegły 'Przed trzema dniami de­
fraudant nie.jaki Janowicz Piotr, któ'"y' 
w towarzystwie innego zbiega niejakie­
go Dominika Kałuski przedostał się nie­
legalnie na teren sowiecki. 

Ody Wasilewski stwierdził, że uja­
wniono nadużycia, zbiegł on z Pozna­
nia, równocześnie wysyłając ·list, w 
którym :wyjaśnił szczegóły swoich nad-. 
użyć. 

Lwów, 13 czerwca. chodniom nabycie tych .. środków rozko-
(d) W ostatnich czasach we Lwowie szy". 

wzmógł się znacz1nie handel morfiną i Wladze w ostatnich dniach stwier­
kokainą, oo wska'luje na to, że narko- dziłv, że z Katowic nadchodzą częste 
manJa także we Lwowie zatacza co- · prlesvlki pocztowe do dwuch tutejszych Za przestępcą wysłano listy goiicze, 

jednakowoż nie dały one pozytywnego 
rezultatu. Dopiero po przeszło roku, 
dzięki energi_cznym dochodzeniom, uda­
ło się policji wpaść na trop Wasilew­
skiego, występującego pod nazwiskiem 
em. por. Bielskiego. 

raz szersze kręgi. znanych kokainistów. 
Na dancingach i w kawiarniach wca- Wobec te~o przeprowadzono . re-

le nie trudno nabyć kokainę lub morfi- wizie w ich mieszkaniach i zakwestJo­
nę, a pozatem handel temi narkotyka- nowano u nich większa ilość mor.finy. 
mi jest silnie uprawiany wśród prosty- Obu handlarzy narkotykami aresztowa­
tutek, !które nawet na ulicy oferują prze no. 

Wysiedlonych odano w ręce patrolu 
K. O. P. 

W AM I Hft 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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ZOL TOLICY KAPI AN 
Wielki fiim awanturniczy z życia p~ ratów lądowych. W roH głównej: INKISZINIEW bohater filmu „Burza nad Azlą", najgroźniejsza rywalka 
ĄNNY MAY WONG D' AŁ·AL: egzotyczna tancerka.Groźne spelunki Marsylji„. Taiemnicze zabójstwo„. Karkołomny pościg za n1ebezpi0ecznym pr1ie 

illllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli' 
SZLAKipEMRCYcreHANBV 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! NASZ 
BEZKONKURENCYJNY PlWORAM: 

Wielki dramat' sensacyjno-obyczajowy, poświęcony tys iącom shańbionych, p.g ·powieści A. Marczyńskiego. W roli głównej: A. SAJ\1110RśKI, Z. BA­
TYCU i M. MALICKA. Arcyciekawa treść i wteżna akc ja! - Po~zątek seansów w dni powsz. o godz. 12-ei, w soboty, niedziele i świeta o g. 4-ej . 

o c 
i 

·= '"c::I 

Miłość zakazana. prawem. 

Czy wolno żonata.mu mężczyźnie kochać drugą kobietę? 

ul. Sienkiewicza ł'f O := 
· Tel. 14'1·22. ,. ' ·;::::; c:::::a 

„8 OC Z·N-A·····:lJ LIC A" 
W roli g!Ówriei: czaru j ąca I poJ.ru'n'a'łreiia Dunn? ' \h~o'iłty" i Af'eśhl iohn Boles. - Og1ądai ąc film ten przezy- ' 
wasz na jawie akcję i ronisz Izę w nimwidzianą. - Nadprogram! Uwaga: Luksusowy budynek teatralny zabez 
pieczony w razie niepogody i chłodu. 40-10 Jedyne letnle kino w ogrodzie. -Ostatnie 2 dni!· 

wielki film egzotyczny 
z udziałem -przepięknej hawajki ~ 

°' 

RERI~ 
oraz . film p. t. ,,IGRASZKI PIENIĄDZA'' 

TOALETOWY 

PUD 'ER 
wytw. pe.rfum. kosm. 

,, LECH•• 
o wykwintnym i mocnym za,pachu 
znakomicie przylegający, nie drażni 
i nie wYSusza skóry. Obecnie zniżone 

ceny detaliczne: 
Pudełko duże Zt 1.80 

„ mniejsze „ 1.-
Torebki 1 d.ek. „ .. ·.40 

DO NABYCIA WSZĘDZU::. 

MIL z 2EE 
l 

DR. Meo. DR. MED. ' Dr. med. 

rk:~i~!I~~~~!f ą~„b~!,~'!!,~~~,k P~:.J!!~~~!~!!. ueoczNv zAROBEKtoo-=,i.m;,. 
"'AWROT 32.. powrócił PiolrkOWtka 99. sięcznie znajdą osoby mające szerokie 
n · · • Tel, 213-18 Moniuszki 5, tel. 170-50. tel. 213-66 koła znajomości, bez uszczerbku pracy 
przyjmuje do 9 rano l od 4 - I p . . f J od . · d lO-l.., zawodowej. Oozakred, Lwów, Wało-wleczór. w nledz. 1 śwleta od 9-lil rzyJmuie od 12 - 2-el l od 6 - 8 przy mu e c z1en~Je o w wa ll . 

. · - . wlecz. 30-2 i 5-8 wiecz. POTRZEBNE prasowaczki, Limanow-

i H. SZU
DoMktóAr ·cHER Hm LDr.umebd. i c;--z-30 :._ CENDYOLKECTZ6NRICOWE • skiego 39. 8 MóRG ZIEMI pszennej, budynki mu-

rowane sprzedam. Cena podlu_g ugody. 

H W łk k Kowale, powiat Wieluń, Jań Swiat-0w-

Choroby skórne Spec. chorób skórnych, wene· 1 O O\VYS I ski. . 
I weneryczne rycznyc.h I "!oczopłciowych • • · SŁYNNA Chiromantka z Galicji zawia-

ce el I .N 7 Ceglelnlana .._„O 4 damia kliientelę, iż przyimuje ostatnie 

PIDTRKDWSKll 56 9 1 n ana !! .ni:.. · kilka dn~ . Piotrkowska 223 m. 19. 
. O . . tel~fon 141-32 telefon 216-!łO. 
t I 148 62 Przyimu1e od g 8 10 12 2 5-8 w I PRZYJMĘ na mieszkanie 2 Panów lub . e ' • . d . l . - . d-9 • 11 Specjalista chorób wenerycznycb odnai·mę pok61·, 11-go Listopa•da 20 od l 1 pół - '· 6-9 wlecz, w nie- nie zie e 1 święta 0 

- moczopłciowych I ~kórnych 
dziele I święta od 10-l ' . DOKTÓR 30_2 PRZYJMUJE OD OODZ. 8-2, 5-9 m. 

27
· 

Ceny lecznlcowe z· . k k. w NlEDZlf.LE I SWIĘTA OD oo- 11••••••11111•••!9ll•••••••••111JN · · . 1om ows 1 · . ~Z-INY li-I. -. · PIENIADZE z rzeczy ·n i epotrŹebnych. 

PO·RADrtlA powrocił . ·a · łfnf li RUTYMsnw I ; ::~~1.r7;;jc~e p:~s0z:śc~:ec~~,a~d~:~;: 
w f H f ft ~ 1 ~ ~ I'[ l ~ ~ ;:g~kó;~~;pzcz;;~.:oc; u~ li u~ u H ~ u :ii~~~z~::~~~:.ebnyc~glo!c~a~e\e:z~ 

LEKARZ • DENTYSTA J I d 7 „Republice" w drnbnych ogłoszeniach, 

P K 
• k LECZENIE CHORÓB przyjmule od 2-4 po poł„ od 8-9 w. p 1>tzY mu e o 3- J>OkJ>OI. 5 a z pewnością dobrze Je sprzedacie.-. • OP"IOWS ~ WENERYCZNYCH I SKóRNYCH ~-~iOOZ: i świeta od 10-1-eJ. lolrkow• a t Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 

U U ZAWADZKA 1. telef. 121·23 dobre rezultaty. 
przy j1 11uie codziennie od 9 do 3 m. 30 Czynna ~d 8-el, r~no do 9-ei. wieczó'.· 1 ZI t BIŻUTER,lĘ, SREBRO 

Gda. n' ska 37 W niedziele I swieta od O-ei do 2-~J. 0 0 kwity lombardowe ku- DO SPRZEDANIA łóżka żelazne oraz ~·84!..~!'911iOO@es•M9"M~ 
Pora-da 3 z „ J)UJ'e i płaci nai"wyższe ceny Za-. stare meble. Andrzeja 43, m. 17. ii 1111111--------------- BUCHALTER samodzielny, bilansista teł. z3z.55 . • k ład Jub l.Jerski . I. fl.JAŁKO. DOBERMAN bronzowy, czyste i rasy. z długoletnia praktyką i świadectwami 

od 4·el do 7-ei w leczn icy, Plotrkow• Od 11-2 i'. od 2-3 orzyimuie kobieta P!O TJ.~KOWSKA 7· tresowany. Nagrodzony m·edalem. - po.szukuje posady, Oferty do Republi-
ska 294. tel. 122-89. · lekarz. 11-awww1 84 Sprzedam, Targowa nr. 23, m. 9. 14 ki pod .J . u.··. 24 
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Mecz piłketrski 
klub6w niezrzeszonych Trzeba chiński zwalić mur 

paszportowy w sporcie polskim 
W dniu 11 h·. in. o ~odz. 4 po poł. na 

\,oi&ku „Sokoła" w Aleksandrowie o~ 
był aię mecz towarzyski piłki nożnej nie 

Ostatnie obostrzenia paszportowe, nie ml"ł zapewnienia ie strony miaro- luty, ale wręcz pueclwnie przywoh I• zr1.1•szonyeh klubów A. K. S. - Łódź ~ 
staly się nietylko plagą, ale pierwszym dainych sfer. w Warszawie, ·że wyJazd z powrotem do krafu. Sokół • Alek.tU\drów z wynikiem 2: 1 
krokiem do zahamowania rozwoju spor. zagranicę będzie mu umoillwłony. Krakowskiemu Związkowi na:przy„ (0:0) na k(>rzyść Amatorskiego Klubu 
tu w Polsce. Zagranicą problem swobod I tutaj rzuca sie w oczy charaktery- kład ofiarowano w Brukseli ostatnio· 10 SportoweCo Lódi. 
nego poruszania się ludzi po wielkich styczny brak uzgodnienia poglądu na tysięcy złotych. Jakkolwiek nie jest to Do przerwy, mimo obopólnych wysił­
przestrzeniach kuli ziemskiej, został już interes prestiżu państwowego pomię- może kwota zbyt wygórowana, nie ków wyJ'lik zoata.je bei:bramkowy, po 
da~wno rozwiązany ku potytkowl spo- dzy ministerstwem spraw zagranicz- mniej ekspedycja krakowska nłewątpll• zmł·aJ'lie atron łodziani-e · z miejsca ata­
łecznemu. nych a min. skarbu. Podczas gdy bo- , wie zaoszczędziłaby na tel kwocie PG• ku;, i w kr6ikich odstępach uzyskują 2 

W tej chwili i na tern miejscu pra- wiem ministerstwo spraw zagranlcz- ważniejszą sumę. bramki, strzelón~ przez lewego skrzyd-
gniemy stanąć na gruncie istniejącego nyćh w zrozumieniu doniosłości znacze- Po cóż więc te utrudnienia? łowego. 
stanu rzeczy i zapytać, czy te niesły· nia sławienia na wszystkich krańcach Jeśli ministerstwo spraw zagranic:!· Pod koniec z.a.wadów udaje się Soko-
chane utrudnienia paszportowe, połą· · świata dobrego imienia Polski zapomo- nych nie potrafi przekonać komJ)eten- łowi uzydu.ć honorowy punkt i mecz 
czone z wielkim haraczem, powinny do- cą sportu, popiera wysiłki władz soor- tnego ministerstwa o potrzebie zrewi· końez:y •i• nsłuton'e n12:wvcięstwem ło­
trczyć również wy)azdów naszych spor towych, to ministerstwo skarbu czyni dowania nieprzejednanego stanowiska I d:da.n. · 
łowców zagranicę? Odpowiedź może niezwykłe trudności, wzbraniaiąc się i usposobić je przychylnie do spraw I Wucieczka SDOrtowa 
być tylko jedna: stanowczo nie! wydania Już nie tylko darmowych, ale sportowych, to w teJ watklef sprawie " • 

Czy trzeba tego długo dowodzi.ć? nawet uJ1owyeh paszportów ekspedy- musi ingerować czynnik nadrzędny I I do KatOWIC 
Czy może kto zaprzeczyć, że kontakt z cJom sportowym. Ten stan rzeczy jest przechylić szalę słuszności na korzyść w nadchodzącą niedzielę odlbędzie 
zagranicą nie jest nałlepszym wykład- nie do pomyślenia. Wszak nie można i dobrego imienia sport.u polski~go I Ili• slę w Katowicach największa krajowa 
nikłem prestiżu I popularności danej ~a-. nie wolno dopuśc\~ do zupełuęgo Qdizo- t.eresu propagan<ty Panstwowe1. impreza motocyklowa a m.ia1I1owicie wY-
łezl sportu a równoczeinle nafwlernięJ„ !owania się naszego od zagranicy i do Cbinskf mur paazporłowY. odgradza· śoi.i 0 Grand Prix Polski.. 
szym sprawdzianem jej poziomu? Czy tego, by Europa traktowała nas jako jący wezbrane fale sportu naszego od Na zawody f>OwYższe orga'Iliiziuje tu­
nie jest on najskuteczniejszym środkiem chłopów rosyjskich„. wysokiego gmachu tężyiny sportowej tejszy Oddział Wagons-Lits-Codk wY-
propagandowym i dydaktycznym na- Nieprzejednane stanowisko minister- zagranic~. musi być bezwarunkowo cieci.kę z Łodzi. 
szego państwa? Jakbyśmy wyglądali stwa skarbu jest tern bardziej dziwne i zwalony, inaciei przysłoni on nam okno Cena b!Qetu obejmJUjąca przejazd w 
na polu sportowem, gdybyśmy poprze- nie zrozumiałe, że przecież niemal na zachód Europy i zepchnie do roli obie strony wyiuosi zł. 19.90. Wyjazd z 
stali na szczupłych ramach naszego kra wszystkie nasze ekspedycje, zwlasz- biernego obserwatora wspanlałe10 po- Łodzi nastąf)i w sobote o godz. 17.40, 
jowego współzawodnictwa i tkwili w cza pilkarskie, przy wyjetdzie zagrani- chodu kultury licznej innych' naro- odjazd z Katowic w niedzielę o godzi-
maraźmie samowystarczalności rywali- cę, nie tylko, że nie wywożą naszej wa- dów. M. Statter. n~e 0.13, 
zacyJnej. D I 1 i b • • . 

Czy nie cieszą nas sukcesy odno- Z e I ~ C O OJ n Ie 
szone przez naszych sportowców na Kłosa A no sdorcie odb-.dzie się 
dalekich krańcach międzynarodowych · 

stadjonów? Czy nie napawają one nas, :J11fro dol••u ł':iqf i1poff:oń o naistr~o~d1110 Na nadcbodz.ąc, nled,z.ielę jest prze-
czasami nawet przesadnemi, uczuciami W d .ib d . L d d d widilany kalendanyikiem ŁOZLA dzie-niu jutrzejszym ow ę a. się w o nia się prze egra acją,. slęciob6j 0 m'1istrzostwo okręgu. 
dumy narodowej, czy nie gloryfikujemy dzi dalsze spotkania pitkarskie o inistrzo Z tych względów mecz jutrzein:y za Wobec łeio Jednak, że w przeplso 
tych wielkich wyczynów i nie staramy stwo klasy A. Na czoło wysuwa się powiada się pierwszorzędnie. Oczeki- wym termi·n•e zgłoszeń ilość kh była 
się ich eskontować na plaszczyźnie na- mecz Turystów z SKS-em, który w o· wać należy, że obie drużyny dołoż~ wie zbyt nld<ła, dzlesi~ciobój nie zostanie ro· 
szych dyplomatycznych posunięć? A hecne stadj rązJlryi.yek po&iada spe· le starań, by wyjść zeń liWyci~~ z~ rany. Pomimo to jednak, wedłu~ 
propaganda naszego imienia, naszej kuł cjallle tnaczehi • Trzeci mecz rozegrany zostanie mię· now~'Ch przepisów PZLA,_ w wielobo­
tury? Nie dawne to czasy, kiedy pytano bbie drużyny mają poważne szanse dzy ŁTSG a WIMĄ. Przed klkoma ty- jach 0 mistrzostwo Polski mają prawo 
nauą ekipę piłkarską w SzwecU, czy clo _tytułu mistrza i ewentualna porażka godniami czarnobiali ulegli zespołowi fa startować wszyscy chetnd zawodni<: 
posiadamy uniwersytet i kiedy ze zdzi- SKS-u odsunęłaby ten twardy zespół na bryczncmu w stosunku 1 :3. Dziś sytua- bez względu na to czy startowali w mi­
wleniern skonstatowano, te nasi spor- drugi plan. cja zmieniła się o tyle, że zespół fahryct strzostwach okregowych, talk, że np. Ja-
towcy nie są odziani w kożuchy ł buty Jak się dowiadujemy, obie drużyny ~Y zo~tał b~rdzo osłabi.cny i dlatego ty· nowska i WaJsówna ~dią mogły starto-
z cholewami?... wysb,pi.ą w najsilniejszych składach przy powac n al ezy na zwycięzcę mecro dru· wać bezpośrednio w tirójhoiu kobiecym 

Wyobrażano nas sobie Jako ludzi na czem w barwach Turys1tów grać będzie tynę LTS~. . . 0 mistriostwo Polski, acZ'kolwiek nie zo-
podobieństwo chłopów rosyjskich, - znów Mkhalski Il. Ost~tm mecz rozegrany zostanie mię - stał w roku bieża.CYllll rozegrany trój!bój 
gdzieś z dalekiej Syberji... Niemniej ciekawie zapowiada się dzy \Yhdzewem a ŁKS·em. Ze względu kobiecy w Łodzi. 

Nic o nas nie wiedziano. Trzeba ich mecz WKS-u z Makk.abi. Dla obu zes.po na to, że czerwoni będą mogli wzmOIC· p d 
Dylo pOUCZaĆ i zapewniać, te posiada- łów spotkanie posiada 0}1brzymie zain· nić S\'.{Oją drużynę zawodnikami ligo- rze meczem 
my więcej, niż Jeden uniwersytet I te tereso\vanie, gdyż z jednej strony WKS- wyroi, liczyć się należy, że Widzew, mi-
pod względem cywilizacyjnym I kultu- owi w razie przegranej grozi utrata pierw mo dobrej formy, jaką ostatnio wykazuje Union Touring-AZS. 
ralnych zdobyczy, nie ustępujemy zbyt- $zego miejsca w tabeli, A dla Makkabi 1 straci diwa punkty, Program meczu tenisowego Union:.. 
nlo innym. jest to boda; 03tatnia nadzieja uratowa· 1 ·rouri.ng - AZS (Warszawa) z cyikl!l.l 

W d d · J 1 roz.girywek o mistrzostwo Polski, przed-
ie za. i ocema ą wie ce znacze- Sport w RosJ··· sow·· eck. e. stawia si"' nasti:.nująco: od gad.IZ. 9-ej do nie propagandy państwowej zapomocą J J J ~ .,...,. 

sportu nasze poselstwa zagranicą i dla- 12-ej 2 single męskie, jeden pań i gra 
t l t lk · · t · t „ . „ . . . . . . • 1 mieszana; od 15 do 18: gra podwó}na ego, n e Y o, ze się s araJą uprzys ęp- Sport rozw1Ja się w RosJt sow1eck1eJ dwuch galęz1 sportu mówią JUZ zupeł- panów i dwie g-ry pojedyńcze pa1nów. 
nić wfadzom sportowym na:wiązanie żywiołowo. Aczkolwiek wiadomości i nie dobitnie, że Rosja dzisiejsza ma pel I S~dzią głównym spotkanda będzie p. 
kontaktu z zagranicą, ale sami o ten cyfry nadchodzące stamtc\d są mocno ne zrozumienie dla potrzeb sportu. Korcelli z ŁKS-u. 
kontakt się bardzo mozolnie silą. przesadzone, to jednak gdyby okazały · 

Niestety brak tego zrozumienia daje się choćby tylko w 50 procentach praw- "112 • e. • • 
się zauważyć tam, gdzie decyduie się 0 dziwe, świadczyłoby to już o zrozumie- ..1aOOJIOIJ S NFOJU I ~OńrODitlJ 
kwestjaich, związanych z wyjazdami.- niu idei wychowania fizycznego w So- li 
Dopiero co słyszeliśmy o wielkich trud- wietach. Jaik się dowiaodiujemy, korzystając z . tonie _:_ 3 :23 :07 sek, 3) Quithrie na Nor-
nościech czynionych „Wiśle" przez mi· przerwy letniej w Centraliym Instytocie 'tonie - 3 :26 :56 sek. 
nisterium skarbu w łączności z jej wy- Tak więc przedewszystkiem dbają Wych. fiz., znaikomifa nasza lekko- Zarówno Woods, jaik i Percy Iilllnit 
jazdem do Belgji i Francji. tam 0 dostairczenie ćwiczącym jaknaj- atlefilrn, Stanisława Walasiewiczówna, p0biili rekord okrążenda w kategorji j1u,.. 

Przed paru dniami otrzymał krakow- więcej miejsca do uprawiania sportu. - wyjeżdża na parę tygodni <l:o Ameryki nj·orów, mając szybkość 79.22 mi1! na g,o-
ski Związek piłkarski zaszczytną pro· Obecnie rozpoczeto znów w Tyflisie bu celem odwied:zeI11ia domu rodztnnego. dzi111ę, · 
pozycję rozegrania w BelgJi z okazJI dowę stadjonu sportowego obJlczone- Walasiew'iczówna wyjeżdfa z War- •: . 
turnieju czterech narodów, reprezenta- go na 30,000 widzów. szawY w na·jbHższą sOlbote, a wróci do Kapiitan związkowY Związikn.t PłY'WaC 
cyjnych zawodów. Poseł polski w Bruk Stadion ten będzie już· wykończony kraju z końcem l·lpca. Udaje się do kiego, Romain tfirehorowicz, opracował 
sell zalecał bezwarunkowy wyjazd kła· z początkiem przyszłego roku ł natych- Ameryfi{i polskim statkiem raizem z w'y- „Kalendanz PłyWaka", W'Y'dany nakfa„ 
dąc nacisk na propagandowe znacze- miast oddany do użytku. clecziką polaków, udającyich s~ na wY- d~m W. O. Z. P. 
nie tego spotkania w centrum kultury Imponujące są cyfry oficjalne mó- stawę światową do Chicago. Jest to pierwsze tego rodzaju wyidiaw 
zachodnlei, niestety Kraków musiał zre- wiące o ilości ćwiczących zawodników. Ostartm.ie dtni wykaizały nadiz.wyczaf- nictwo w Polsce i zawiera w 60 str. diroi­
zyiznować z. tego zaproszenia, ponłewat I talk w samej tylk(') Moskwie, bynaj- na, formę WalasiewliczóVMY., która - kU wszystko to, co mteresu:je i jest nJie„ 

Er~nb2rg i Filar 
pozostają w Hakoahu ł6dzklm 

Kierowrnictwo sekcji piłkarskiiej pro­
stuje wiadomość, podaną przed klil!lklu 
dniami przez agencję Centrosport, jako­
by dwaj zawodnicy tego klubu Erenberg 
; Filar otrzymali zwolnienie. 

Obydwaj ci zawodnicy pozos~ają na­
dal w barwach fiakoahu. przyczem Eren­
herg nie grywa ostatnio w pierwszej dru­
żynie z powodu słabei formy, jaką wy­
kazał na ktlku meczach. 

mniej nie największym ośrodku sporta- stairtudąc nia m~strzostwach Wa.rsza.wY z~clne dla. kai:!dego pływaka i działa„ 
wym Rosji p(')dczas obecnego sezonu le- ,pań .- sta~towa!a w 10 lkonk~rencJach, cza orgainizac',Y'j1J1ego. 
tniego lekką atletykę uprawiać bę<.tzie 'Zloo'byiwając 8 pierw.szych mieJ-se. Do: •.• 
aż 275,ooo osób. Dla tych niezwykle li- wodzit to rekordoweJ wszechstronności J1utro, we czwartek, o godz. 16 n~ 
czebnych rzesz ćwiczących przygoto- rekordzisi'k.1 śwlała. . . kortach Legj.i rozpo~z'Y'Ila się mecz tern.-

wana 43 staajony w mieście ł 23 place 0.dlbyły się po/•~:lond:vinem wielikde = :~ls~~edy~~~~·ikt~i:'rskt:d~~ 
sportowe poza mia~tem. motoc~lowe zawo'dy. o puhar tuirystów. stainie wiadomy d0piero iprzy przyjeź-

Płeczołowitl\ opieką otoczony . tet Zeszf,oroczniy zwyelęzea w gir:uipłe diZ.ie włochów. 
jest sport pływacki. Specjalnie zor~ani- seniorów i jmjorów, Stainley Woods. .Talk donosi związek tenisowy italji, 
zowanych 15 stacji wodnych udzielać ZwYciężył tym razem tylko w kategorji Sertorio był mistrzem Włoch w 1r. 1928, 
będzie w ciągu cafego lata zupełnie bez- juinjorów, startując na Norton'ie i J)Ok,ry- a w dloublu - w r. 1931. Serventi ma 
płatnie nauki pływania i prowadzić też wając przestrzeń 264 mhl w oląigu 3 g. pewnego rodzaju rekord, a mianowide: 
będ;z,ie treningi dla pływaków już za- 23 min„ :p.rzy średndej szybkośoi 78.08 reprezentował aż 40 razy bairwy włoskie 
awansowanych. miil na godzilllę. w meczach mi1ędzy.na.orodbwyoh, a 16 rai-

Przyklady te pochodzące jedynie z Drugie miejsce zaj(\ł :rerQ.YI oa: Nor• zy wa;liczyl o DUihar Davi'sa. . 

• 
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Kr61 J r y otwi ra konfer ncj z n erentJi gospodar .zej w o y 

Otwarcia konferencji gospodarczej w Londynie dokonał król am~ielski Jerzy. 
Dla członków konferencji gospodarczej w Londynie przygotowano olbrzy~e 
sale wypoczynkowe, licząc się z foh z 'męczeniem w ciągu długich godzin 

Z lewej :wi!dzimy premiera Mac Do- nalda, przewodniczaceeo konferencii· 

W ubiegłą niedzielę odbył slę na stad- l 
jonie hippicznym w Łazienkach kon- , 
kurs o .,Nagrodę Polski", ufundowaną 
przez Pana Prezydenta R. P. l(onkurs 
zakończył się olbrzymim sukcesem eki· · 
py p0IskieJ, która zajęła pierwsze mlei· : 
sce w kopkurencil drużynowej i indy- · W 
wldualnej. - Na zdjęciu naszem poda- ł 11 

Jemy zwycięską drużynę. . 

Codzienna nowelka „Expressu". 

l .1 obrad 

wl to narcyz6 .w Montre ux 

Montreux. nad jeziorem genewskim odbywa. si.ę rok rocznie w dniach 10 i 
czerwca tradycyjne święto narcy zów, którego punktem kulminacyjnym 

jest korso kwiatowe. 

o zam chu n Venlzellł 

Powyżej reprodukujemy pierwsze zdję­
cie dokonane po zamachu na Venizelo­
sa w Atenach. Venizelos opuszcza szpi· 

1 
tal, do którego przewieziono jego żonę. 

ł 

• je intymne sprawy? ZakLinam cię, nie W ciągu .trzech tygodni spędzała C!Zę 

1 

czyń tego! Prócz ciebie, nikomu nie wol l sto godziny popołudniowe w zadsznym, 

Z d 
- no wiedzieć o Ryszardzie! Jeśli ty mi nie pięknym parku na jednem z przedmieść. oz rosng IDQZ. po~o~esz, t? chyba ~ie znaj~ę ż.ad~eg~ Z~bierała ze sobą książkę lub jaką~ ro-

. wyiśc1a z teJ straszne) sytuacii. Pam1ęta1 botkę. 
Helena była sama. Mąż jej wyjechał szczęśliwa. Mój mąż, Ernest, kocha mnie I o tern, ' że mój mąż jest niesłychani~ za-' Pewnego popołudnia, gdy znćw zna· 

z Paryża w sprawach handlowych i miał bardzo i jest nie~łychanie zazdro~ny. :-) zdrosnyr że mi ~ędzie groziła śmierć. I la~ła ~ię w tym parku, ogarnęło ją prz~-
powrócić dopiero za tydzień. Wprawdzie do teJ pory ma do mnie w1el Elia wybuchnęła płaczem. razeme. Zobaczyła Ernesfa. Ukłonił się 

Helena czekała na swą wieloletnią, kie zaufanie i ni1gdy mnie nie śledzi, ale I Helena miała dobre serce, nie potra- on jej z ujmującym uśmiechem i na tych· 
wypróbowaną przyjaciółkę, Elzę. jeśli dowie się, że go zdradzam, z pew-' fiła odmówić. miast !.i~ przysiadł. 

Doipiero przed kilku godzinami otrzy- nością zabije mnie i Ryszarda! - Jakaś ty dobra, jaka kochana! - - Elza dziś ma randkę z Ryszardem 
mała od niej następujący liścik: Helena wprawdzie była ' innego zda· zawołała Elza, ocierając łzy chusteczką. co? - rzekł wesoło. - Wiem o tern 

- Najdroższa, wybacz, że od lciiLku lllia o Erneście i uważała, że nie jest on Teraz muszę ci dać pewne wskazówki. wszystkiem. Zal mi tylko pani, że się 
dni nie dawałam żadnych wieści. Stało zdolny do żadnych gwałtownych czynów Otóż w te dnie, kiedy będę się spoty· pani nudzi w tym ogrodzie. Widzi pani, 
się coś, co z pewnością Źaważy ·na dal- ale nie powiedziała o tern przyjaciółce. kała z Ryszardem, nie wolno ci będzie jeśli chodzi o mnie, to jestem .nawet i;a· 
s- ·n mojem życiu. Dziś po południu - Dla<:zego więc ryzyk11jesz? - s.py· chodzić do żadnej z modnych kawiarń, dowolony, że Elza znalazła kochanka. 
p . 7· jdę do ciebie i wszystko ci opo- tała Elzę. ani nawet parku. Bo ktoś cię tam może Przynajmniej teraz mam już zupełny sipo· 
w:. m. Twoja Elza. - Dlatego, że kocham Ryszarda. Nie zobaczyć beze mnie. Nie wolno d będzie kój i mogę się często spotykać z moją 

Tym razem Elza była bardzo punktu· opuszczę go, choćbym nawet · miała zgi„ również siedzieć w domu. Wiesz prze- przyjaciółką. Proszę jednak panią bar· 
ałna. 'nąć. Ale będę ostrożna, bardzo ostrożna. cież, że nasze służące dobrze żyją ze dzo o dyskrecję. Elza nie powinna wie-

Dwie młode, eleganokie kobiety za- Właśnie dlatego zwracam się do ciebie. sobą. Będziesz więc musiała chodzić do dzieć o naszem spotkaniu. 
mknęły się w zacisznym buduarze. - Do mnie? - z.dziwiła się Helena. podrzędniejszych kawiarenek lub par- Ernest spieszył się do swej kochanki; 

- Co ci się stało? - spytała Helena, · - Tak, właśnie do ciebie. Do tej'po· k6w, połóżonych zdala od śródmieścia. Rozmowa trwała więc krótko. 
spoglądając z ' pewnym niepokojem na ry spotykałyśmy się przeciętnie cztery Warunki były ciężjkie, ale Helena mu Gdy nazajutrz Helena spotkała przy· 
przyjaciółkę. razy !tygodniowo. Obecnie będziemy się siała s ię zgodzić. jaciółkę, opowiedziała jej wszystko. 

_ Powiem ci, wszystko ci powiem- widywać ty~ko raz w tygodniu, ale oli· I od. -tego dnia otrzymywała doJć - Rozumiem - odparła jej sucho 
roZipoczęła cic;:ho Elza. - Tylko tobie, cjalnie cztery. Gdy będę u Ryszarda, często następujące liściki: Elza - znudziło ci się już to wszystko. 
więcej nikomu! Wczoraj poraz pierwszy Ernesi musi wiedz'ieć, że spędzam z tobą _,_ · Najdroższa przyjaciółko! Spotka- Nie chcesz mi pomagać. I dlatego wy· 
w życiu zdradziłam mego męża. . Wliesz, popołudnie. my się dopiero w poniedziałek, ale ofi- myśliłaś całą tę historję. Mój mąż nigdy 
że do tej pory byłam mu wierna, ż.e ża- - Ależ, · kochana Elzo - zaoponowa· cjalnie, spędzamy w dwój·kę czwartkowe nie potrafiłby mnie zdradzić. Jesteś 
den mężczyzna, prócz niego, nie potrafił ła Helena · - mój mąż z pewnością się popołydpie. Pamiętaj o tern, najdroższa. wstrętna! 
mnie zainte.resować. Ale Ryszardowi ·na to nie zgodzi. . ·. · , Twoja Elza. Oburzona Helena wska?:ała jej drzwi. 
Dantralowi nie potrafiłam się oprzeć. Ko - Twój mąż? - krżyknęta Elza. - I-Helena musiała postępować tak, jak Od tego dnia, więcej już nigdy się nie 
chaim go nad życie i jestem strasznie Ty go masz zamiar wtajemniczać w mo· Elza : sobie życzyła. s- J tykały.„. 

Pre n u me rata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 n. SO miesieczni• · Ogłoszenia: W tekście 50 itr. za wiersz miiimetrowv (na stronie 4 szpalty); 
nekroło:i 40 gr, za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owo 10 groszy, najmniejsze zl. 1.20 . 
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